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R ocznie R s. 9  k. 20. P ó łroczn ie 4 k. 60.— K w arta ln ie 2 k. 30. 
Za p rzesy łk ę w  kopertach K w arta ln ie R s. 1.

SPIS RZECZY.

CZfjjSC URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowa 
z Królestwa i Cesarstwa. ,

CZĘSC NłEURZljJDOWA. —• Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
Teatr.
Kuria papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia.

RZLCZ1 SPOŁECZNE. —  Gród stoliezny, p. J. 
A. Min isze micie go  (dok.).

[ N a j j a ś n ie j s z y  Pan, przychylnie do przedsta­
wienia J ego  C e s a r s k ie j  W y so k o śc i W ie l k ie g o  
K s ię c ia  Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej 
mianować raczył dnia 18 (2 5 ) Listopada r. b. 
Dyrektora W ydziału dochodów niestałych w Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, Rzeczywi­
stego Radcę Stanu Macieja Muszyńskiego, kawa­
lerem orderu św. Stanisława lej klasy, w nagrodę 
odznaczającej się gorliwością i pożytkiem służby 
jego.

U W I A D O II I K V 1 E.

Redukcja „D zienn ik a  P ow szech nego,, upra­
sza C zyteln ik ów  sw oich  tak w  W arszaw ie  
ja k  i na prow incji m ieszkających , o p o śp ie ­
szenie z w niesien iem  prenum eraty za rozpo­
czynający się  z d. 1 S tyczn ia  1863 roku  
kw artał.
Cena Dziennika w  W arszawie: rocznie R . 8

pótrocz. „ 4 
kwartał. , , 2  
miesięcz. „ —  k. 67  

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20  
pdłrocz. „ 4 „ 60  
kwartał. „ 2 „ 30

Za p rzesy łk ę w  kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszaw ie, prenum erata przyjm uje się 

w  K antorze G łów n ym  R edakcji, w dom u pod 
Nr. 415, przy u licy  K rak ow sk io -P rzed m ie-  
ście, oraz w kantorach: Achcika przy u licy  
M arszałkow skiej N r 1065, Bysińskiego  w  do­
mu Skw arcow a; Blaszkowskiego  na K rakow - 
sk iem -P rzedm ieściu  N r 395 ; Dąbrowskiego 
przy u licy  M arszałkow skiej N r 1376; Dąbrow­
ski ulica C zysta N r 41Ka; Dębińskiej przy u li­
cy  Jllugięj Nr 489%  Grabowskiego przy u licy  
Granicznej N r 907; Kwaśniewskiego przy u licy  
Elektoralnej; Kalinowskiego przy u licy  S e n a ­
torskiej N r A{j'3;Kędzierżawski^go przy rogu uli

e y  N o w y -S w ia t i  K siążęcej,  ̂ -----  -----
manitń przy u licy  Ś to-Jausk iej; 5'. liozma- 
nith  przy u licy  N o w y-S w ia t; Slapfa  przy u li­
cy  Przejazd  N r 644; _ Segcdy  przy u licy  D łu ­
giej; ScJiusłra przy u licy  W ie r z b o w e j  Ń r  4 7 3 -  
J.Tytz'a  przy u licy  M iodowej Nr 4 8 9 lit. C, 7>/- 
buchowskiego przy u licy  N o w y -S w ia t N r 1300, 
Krajewskiego róg S -to  Ivrzyzkiej N r 1352 b.; 
M. (John przy u licy  Żabiej w pałacu Zam ojskich;
J a n is z e w s k ie  n o  k u p o a , p r z y  u lic y  N a le w k i
w  domu H oka, Nr. 2256 i u Lewenbardowej 
K rakow sk ie-P rzed m ieśeie Nr. 375 albo 66  
n ow y.

C Z J£ Ś O  U R Z Ę D O W A .

Na przedstawienie Rady Administracyjnej Roz­
kazujemy:

Józefowi Cicszewskiemu, Woźnemu Kancelarji 
tejże Rady, z uwagi na przeszło 38 letnią nieska­
zitelną i gorliwą, jego służbę, w czasie i z powodu 
której uległ kalectwu, czyniącemu go niezdolnym  
do dalszej służby, tudzież przez wzgląd na biedne 
jego z żoną położenie, —  do pensji emerytalnej, 
przypadającej mu na zasadzie istniejających prze­
pisów,w ilości rubli 100 rocznie, uiszczać w drodze 
łaski, dodatek w takiejże ilości, to jest po rnbli 
sto na rok. Dodatek takowy odniesiony być ma do 
właściwych funduszów Skarbowych Królestwa P o l­
skiego, a liczony być winien, również jak i pensja, 
z prawa przypadająca, od daty uwolnienia go od 
służby.

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  Rada 
Administracyjna nie omieszka poleeić Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu.

(podpisano) „A LE X A N D E R .” 
przez Ce s a r z a  i K r ó la  

Minister Sekretarz Stanu
(podpisano) ./. Łęski.

w M oskw ie, dnia 20 Listopada (2  Grudnia) 
1862 r.

gi, winna być oddawaną na pocztę w wigilią od- 
chodu, do 5ej godziny po południu.

Tegoż samego rodzaju korespondencja z mar­
kami i w kopertach stemplowych Królestwa Pol­
skiego, wrzucana do skrzynek w mieście urządzo­
nych, od godziny 5-ej po południu do godziny 8-ej 

| rano dnia następnego, i do skrzynki w dziedzińcu 
i domu Pocztowego od godziny 5ej po południu do 
godziny 9 rano nazajutrz, a adresowana do miejsc 
wyżej wyszczególnionych, wyprawioną zostanie co­
dziennie temiż samemi pociągami o godzinie 11-ej 
minut 5 rano z Warszawy odchodzącemi.

N a d to , k o r esp o n d en cja  w rzu can a  d o  sk rzyn k i 
na  b.anhofie i o d d a w a n a  d o  w agonów  s łu ż b ie  p ocz­
tow ej, do ch w ili o d e jśc ia  p ociągów , za b ie r a n a  i 
e k sp ed jo w a n ą  b ęd z ie .

Co zaś do przesyłki pieniędzy, to. wkrótce na­
stąpi rozporządzenie, o którem Pocztamt W ar­
szawski w swoim czasie nie zaniedba zawiadomić 
publiczność. — Pomocnik Dyrektora Poczt Mitkie- 
wicz. za Sekretarza A. Dobrowolski.

I s k ie j  M ości hrabia Stenbock, prezesem tegoż de­
partamentu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Dyrekcja Ubezpieczeń. — Na zasadzie decyzji 
J. O. Księcia Namiestnika Królestwa, objawionej 
przez odezwę Sekretarza Stanu przy Radzie Admi­
nistracyjnej Królestwa, z dnia 3 (1 5 )  Listopada 
1845 roku Nr. 2 7 ,8 8 8 , podaje do powszechnej 
wiadomości, że dla zmniejszenia liczby przestępstw  
i ochronienia funduszów ubezpieczeń od strat wy­
nikających z powtarzanego nader często podpala­
nia zabudowań,przyznawać będzie nagrody pienię­
żne od rs. 75 do rs. 150, za każdo wykrycie pod­
palacza i oddanie go w ręce sprawiedliwości.—  
Warszawa dnia 8 (20) Grudnia 1862 roku .—  
Prezes Wierniewicz. —  Naczelnik Kaneelarji Sło­
wiński.

Za Najłaskawszeru upoważnieniem 
N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i , pod której Opie­
ką pozostaje Instytut Aleksandryjsko- 
3laryjski wychowania panien w W ar­
szawie , J eg o  C e s a r s k a  W y so k o ść  

W ie l k i  K s ią ż ę  Namiestnik p o w o ła ł  

Paulinę z Hrabiów Potockich Hrabinę 
Wielopolską, Margi'abinę Myszkowską, na 

Wizytatorkę honorową pomiemonego 
Instytutu.

Pocztamt Warszawski w W arszawie.—Z powo 
du zaprowadzenia codziennego biegu pociągów po 
drodze żelaznej Warszawsko - Petersburgskiej od 
dnia 15 (2 7 ) Grudnia r. b., Pocztamt Warszawski 
podaje do wiadomości publicznej, że z dniem  tym­
że codziennie korespondencja listowa prosta eks­
pedjowaną będzie po tejże drodze, o godzinie 11 
minut 5 rano, a mianowicie do miejsc:

a) Białegostoku, Grodna, Sokółki i innych w 
Guberuji Grodzieńskiej położonych.

b) Kowna i do wszystkich staeij w Gubernji 
Kowieńskiej położonych.

c ) Wilna i całej Guberuji W ileńskiej.
d) Oraz przez Wilno do miast Guboruialnych: 

M iń sk a , M oliilew a, C zern ikow a i m iejsc pob liż-
szycll.

e) Rygi, Guberuji Liflandzkiej i Estlandzkiej.
f) Mitawy i do całej Gubernji Kurlandzkiej.
g) Witebska, Dynaburga i całej Gubernji W i­

tebskiej.
h) Do Gubernialncgo miasta Smoleńska i in­

nych miejsc bliżej tegoż położonych.
i) Do Pskowa, Ostrowa i innych miejsc położo­

nych w Gubernji Pskowskiej.
k) Do St. Petersburga i innych miejsc położo­

nych na linji od Kowna do Petersburga i całej Gu­
bernji Petersburgskiej.

1) Do całej Gubernji Nowgorodzkiej, Ołoniec- 
kiej, Wołogodzkiej, Finlandzkiej i Archangielskiej.

1) Do Moskwy, oraz do Gubernji Moskiewskiej, 
Tulskiej, Kałużskiej, Kostromskiej, Kazańskiej, 
Raziańskiej, Niżegorodzkiej, Włodzimierskiej, Ja­
rosławskiej, Saratowskiej, Wijatskiąj, Permskiej, 
Twerskiej, Simbirskiej, Orcmburgskicj, Omskiej, 
Tobolskiej, Tomskiej i w ogólności do Syberji, oraz 
Guberuji Samarskiej, Penzeńskiej, Tambowskiej, 
Chersońsldej, Poltawskiej, Kurskiej, Woroneżskiej, 
Charkowskiej, Ekaterynosławskiej, T ifliskiej, Sta- 
wropolskiej i Nowoczerkawska.

końcu 1 ocztamt 5Varszawski nadmienia: że 
korespondencja listowa prosta na powyższe pocią-

Z  Petersburga, 23 Grudnia.
Dnia 4 grudnia (v. s.), o godzinie 10 wieczorem  

przybył do Moskwy J ego  C e s a r s k a  W ysokość  
W ie l k i  K sią ż ę  Ce s a r z e w ic z  N a s t ę p c a  tronu.

Dnia 6 grudnia (v . s .)  J e g o  C e s a r s k a  W y so ­
kość W ie l k i  K sią ż ę  M ic h a ł  M ik o ł a j e w ic z  o p u ­
ścił Peterburg udając się do Moskwy.

P rzez  N ajw yższe u k azy  do  w y d zia łu  w ojskow e­
go z d. 6 g ru d n ia  (v. s .) , fe ld m arsza łek  k sią ż ę  
Bariatyński, na w ła sn e  żą d a n ie  z pow odu n a d w e­
rężo n eg o  zd row ia  w trudach  w ojen n ych , u w oln ion y  
z o s ta ł od  ob ow iązk ów  n a m ie stn ik a  J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o śc i n a  K a u k az ie  i g łów nodo w odzącego a r-  
m ją k a u k a z k ą  z p o z o sta w ie n ie m  w god n ości c z ło n ­
k a  ra d y  p a ń stw a  i jen era ł-a d ju ta n ta ; J e g o  Ce s a r ­
sk a  W ysokość W ie l k i K s ią ż ę  M ic h a ł  M ik o ł a ­
j e w i c z ,  j e n e r a ł feldzeugmcister, .g łów n y n a cze l­
n ik  za k ła d ó w  n au k o w o -w o jsk o w y ch , m ian ow an y  
zo sta ł n a m ie stn ik ie m  k a u k a z k im  i g łó w n o d o w o d zą ­
cym  k a u k a zk ą  arm ją , ze  w szy stk iem i p raw am i 
p rzy n a leżn em i g łó w n o  d o w o d zą cem u , z p o z o s ta w ie ­
niom  w g o d n o śc i je n e r a ł-fe ld z e u g m e is tr a ;  k o n tro ­
ler  j e u e r a ln y , c z ło n e k  ra d y  p a ń stw a , je n e r a ł-a d ju -  
ta n t, j e n e r a ł p ie c h o ty  Anneńkow 2 -g i, m ianow an y  
z o s ta ł d ow od zącym  w ojsk am i k ijo w sk ieg o  o k ręg u  
w o jen n ego , k ijo w sk im  w ojennym  i P o d o lsk im i W o -  
łjń s k im  jen e r a ł-g u b e r n a to r e m  z p o zo sta w ien iem  
w g o d n o śc i c z ło n k a  rad y  pań stw a i je n e r a ł-a d iu -  
ta n ta .

Przez Najwyższe ukazy C e s a r s k ie  mianowani 
zo sta li: zarządzający ministerstwem oświecenia 
sekretarz stanu, tajny radca Gnłownin, ministrem o- 
swiecenia narodowego z pozostawieniem w go­
dności sekretarza stanu, zarządzający minister­
stwem skarbu, sekretarz stanu, tajny radca Iłeu- 
łer/i, ministrem sbarbu z pozostawieniem w go­
dności sekretarza stanu;— pomocnik prezesa de­
partamentu udziałów, mistrz Dworu J f.go  C e s a r -

Ogólne Sprawozdanie.
O ile  dochodzą w ieści z A ten , tam tejsze 

zgrom adzenie narodowe, zatw ierdzając w ybór  
ludności, m aogłosić królem  k sięcia  A lfreda i je ­
dnocześnie w yznaczyć nam iestnika zarządza­
jącego  państw em ; G recy dotąd bow iem  nie 
w yrzek li się  nadziei oglądania go sw ym  
królem .

Zam iar ustąpienia w ysp  jońsk ieb, potw ier­
dzają odezw ania się  m in istrów  angielskich  i 
depesze z Londynu. A n glja  staw ia za jed yn y  
w arunek, aby w  G recji zachow any został rząd 
k onstytucyjny, a w ed łu g  n iek tórych  dzienni­
ków  londyńskich , rząd w yd a ł już rozporzą­
dzenia w  celu  cofn ięcia w ojsk  znajdujących  
na w yspach  jońskich.

Co do zebrania konferencji w  L on dyn ie , 
niew iadom o jeszcze kiedy takow a będzie zw o ­
łana i czy będzie zwołana. W ed łu g  Patrie, lord  
R u sse l zaw iadom ił ok óln ik iem  m ocarstw a  
o zam iarze A n g lji zrzeczenia się  protektora­
tu nad w yspam i jońsk iem i, n ic jeszcze n ic  
w spom inając o konferencji, co do której gabi­
n et lon d yń sk i m oże przyjąć postanow ienie, 
dopiero pow ziąw szy w iadom ość o sk utku  
m isji lorda L llion a  i  po w yn alezien iu  kandy­
data do tronu greckiego, k tóryby n ie poszedł 
za przykładem  D om  F erdyn and a portugal­
sk iego, k sięc ia  L u d w ik a  H esk iego , M ikołaja  
N assau sk iego  i innych.

D ep esze z Turynu zaprzeczają pogłoskom  
o nieporozum ieniach wr gabinecie w łosk im , 
korespondencje w szakże z Turynu utrzym u­
ją, źe nieporozum ienia w  gab inecie m iały  m iej­
sce  i  ty lko  ch w ilow o je  zagodzono. P ow ód  
do nich m iało dać ośw iadczenie uczynione  
przez p. P aso lin iego  p osłow i francuzkieinu, 
że gabinet tu ryń sk i w strzym a się  od w sze l­
kich propozycij w k w estji rzym skiej. P . P e -  
ruzzi u trzym yw ał, że p. P a so lin i przedw cze­
śn ie zobow iązał się  za ca ły  gabinet, k ied y  w e­
d ług jego_ zdania, należałoby przesłać n o ­
wą do gab inetu  p arysk iego  notę. S tronę p 
P eruzzego przyjęli pp. M inghetti i M anna, zaś 
p. P asso lin iego  p. Farini, k tóry  sk ło n ił gabi­
n et do odroczenia decyzji w tym  przedm iocie. 
Chociaż takie p og łosk i krążyły  w T u ryn ie; 
w szakże opinja p ow szechna obecnem u gab i­
netow i naznacza g łó w n ie  m isję w ew n ętrzne­
go uorganizow ania kraju, k tóre w zm ocniłoby  
jego  siły . *

W  P aryżu  krążyła  pogłoska, że za w sta­
w ien iem  się  rządu francuzkiego, P orta  p o lec i­
ła  D erw iszow i-p aszy  w strzym ać roboty przy  
budow ie drogi w ojskow ej i b locld iausów  w 
Czarnogórzu.

Times z powodu m ow y tronow ej Cesarza au­
striackiego zam ykającej posiedzenia radypań- 
stw a, oddaje w ielk ie  p och w ały  F ran ciszk ow i 
Józefow i, roztrząsa zm iany jaliie zaszły  w  A u- 
strji, i trudności jak ie  napotyka uzupełnien ie  
k onstytucji, sądzi, że jeszcze w iele la t cz łon ­
k ow ie rady p aństw a będą się  uwTażać za re­
prezentantów  różnych narodowości, ale zara­
zem  budzi nadzieję, że z czasem  narodow ości 
te pojednają się i z dum ą będą poglądać na łą ­
czący je  w ęzeł.

W  K openhadze sądzą, że ani P ru sy , ani 
A ustrja, ani Z w iązek  N iem ieck i n ie przedsię- 
w ezm ą ostatecznych w zględem  D an ji środ­
k ów , k ied y  w ym agania ich  co do H o lsz ty n ji 
zosta ły  spełn ione, a do sp raw y S zlezw igu  ja ­
ko w ew nętrznej, n ie  m ają prawa się  m ieszać  
K ról D u ń sk i zu p ełn ie w yzd row iał i choroba

jeg o  n ie  b yła  w cale tak  niebezpieczną jak  
głoszon o .

(Ind. bel., P a tr . ,  W. Z.)

AniflJ a.
Londyn, 20 Grudnia. P . Cobden m iał przed  

k ilk u  dniam i w  M idhurst, w  S u ssek s , m ow ę  
o n ęd zy  panującej w  L ankastrze. P ow ied zia ł 
on m iędzy innerni, że w  ciągu 60  lat p rze­
m ysł w  hrabstw ie poin ien ionem  coraz bar­
dziej w zm agał się . P od czas g d y  lu dn ość L an -  
kastru  w ynosiła  w 1801 r. 673 ,000  m ieszkań ­
ców , ostatn i sp is lu dności w yk aza ł tam że 
2,428,000 m ieszkańców . L u dn ość przeto ta­
m eczna zw ięk sza ła  się  w  każdym  la t d zie­
s ią tk u  o 20% , a podatek  dla ubogich b ył tam  
m niejszy  niż w w ielu  in n ych  hrabstw ach An- 
glji. D ob ry  ten b yt i w zrost ludności przy­
p isać n a leży  w y łączn ie  p rzem ysłow i baw eł- 
niezem u. H rabstw o to p oszczycić się  m oże, 
iż dostarczało przez czas d ługi św iatu  całem u  
w ielk ą  ilość w ybornych  w yrob ów  b aw ełn ia­
nych, do ubrania służących . D o  podniesien ia  
dobrego bytu p rzyczyn ił się  sy stem  ek on om i­
czny fab iyk antów , k tórzy  rzadko k ied y  w y ­
dawali w ięcęj ja k  p o łow ę sw y ch  dochodów. 
T am eczny przem ysł b aw ełn iczy  m a to sobie 
w łaściw ego, że dw ie trzecie, a m oże n aw et 
trzy czw arte ca łego  m ienia w łaśc ic ie li przę­
dzalni w łożon e zo sta ły  w  m ach iny  i budo­
wlo, a pozostała część k ap ita łu  s łu ży ła  sta le  
do kupna surow ego m aterjału, do zap łatv  ro­
botnikom  i w ogóle do zaspakajania w sze l­
kich potrzeb z p rzem ysłem  b aw ełn iczym  s ty ­
czność m ających. K ap ita ł L au kastru  w y n o ­
s i w  sam ych  budow lach i m achinach, lek k o  
licząc, 40 do 50 m ilion ów  fun. ster., a stosu ­
nek  ten  należy m ieć sta le na uwadze przy  
ocenianiu obecnego stanu. N ie  n a leży  także  
zapom inać, że p rzem ysł ten, zaprow adzony  
przez niezam ożnych n iegd yś robotników , nie  
b y ł n igd y  w spieranyżadnym  m onopolem . R zu ­
cano obecn ie nieraz k w estję , czyby an g ielsk i 
przem ysł b aw ełn iczy  n ie p opadł w  d łu g o ­
trw ałe przesilen ie n aw et bez w ybuchu w ojn y  
w A m eryce północnej. N a tę k w estję  p. Cob- 
deu tak odpowiada: W  ciąg-u ostatn ich  trzech  
la t produkcja i sp ekulacja  b y ły  przesadzone, 
zkąd poszło iż na n iek tórych  targach Indij 
W schodnich  i C hin nagrom adzono tak  ogro­
m ną ilość tow arów  b aw ełn iczych , iż n ieje­
dnem u fabrykan tow i groziły  sk u tk iem  tego  
straty , a m oże n aw et zupełna ruina. L ecz 
okoliczność ta n ie b y łab y  n ig d y  sam a przez 
się  w yw oła  pozbaw ienia rob otn ików  zatru­
dnienia, a zatem  i chleba. D ośw iad czen ie bo- 
w iem  uczy, że robotnik  nie inoże być w  n ę-
dzy, byle n ie brakow ało zapasów  b a w ełn y  a 
cklcb b y ł tani. Z w rócić n ależy  u w agę i na 
tę okoliczność, że w'obec stagnacji fabrycznej, 
w łożon y w budowlo i m ach iny kap ita ł 40  do 
50 m ilionów  fun. ster. je s t  w ca le n iep rod uk ­
cyjny- U w zględ n ić  n ależy  także i  to, że obe­
cna nędza w  okręgach  baw ełn iczych  pochodzi 
m e ty le  z p odn iesien ia  rokoszu  przez n iew o l­
n ik ó w  lub z w ojny dom ow ej ja k ą  toczą m ię­
dzy sobą b iali m ieszkań cy A m eryk i p ó łn oc­
nej, ile  raczej z system u  blokady, k tórem u  
A nglja  bardziej od in n ych  państw  hołduje. 
Zgubnej tej p o lityce przypisać należy stratę  
9-u b lizko m ilion ów  fun. ster. jaką L an kaster  
p onosi skutk iem  w strzym ania robót po fa­
brykach, i dla tego  to hrabstw o p om ienione  
m a zupełno praw o do żądania od całego pań­
stw a  p om ocy, tak  sam o ja k  m iasto oblężone  
przez zew nętrzn ego  n ieprzyjaciela m a prawo  
żądać ażeby ca ły  kraj szedł m u na ratunek. 
D otąd  robotnicy fabryczni nie m ieli zw yczaju  
udaw ania się  do zakładów  dobroczynnych o 
pom oc. Jak  sk o io  zaw ita ła  nędza, w ytrw a li 
ci ludzie w o leli pozbyć się  sw ego ubrania o d ­
św iętn ego  i sprzętów  dom ow ych an iże li udać 
się  do dobroczynności publicznej. D o  tego

K /sE C /N  s p o ł e c z n e .

Gród stoliezny.
Warszawa.

(Dokończenie, obacz Nr. 288).

\y>rszaw a m ogła odegryw ać w ażne role  
■w dramatach politycznych, W ńrszaw a cen ­
t r a l k o  w sobie rządy K rólestw a, W arsza­
wa w  ostatnieiu  w zruszeniu pow szechnem  
przew odniczyła... To w szystk o  prawda. A le  
czy ^  arszawa dzisiejsza okazała rozum  p o li­
tyczny i  zdrow ą logikę? Ozy W arszaw a sta- 
w szy się  ogniskiem  auarchji, m oże być razem  
ogniskiem  narodowego życia? C zy'W arsza- 
wa> siedlisko najstraszniejszego terroryzm u  
agitatorów politycznych  w  ostatnich ru­
chach — m 0że rościć sobie prawo do nazw a­
nia się  sk ładn iczką św iatła  i sw obód krajo­
wych? Ozy W arszaw a dająca rekrutów  do 
m ężobójstw a tajem nego i m orderstw  —  m oże 
n ieść siebie za w yobrażniczkę narodowego  
ducha? C zy okazała się  zgodną z rycersk im  
i  najszlachetniejszym  charakterem  narodu?

N i e .
W arszaw a nie ty lko, że ’tego w szystk iego  

n ie dow iodła w ostatn iem  w strząśnieniu, ale 
dowiodła, ż e j e s t  oderwaną od narodow ych  
tradycij, że je s t  stacją kosm opolityzm u nie 
oglądającego się  na interes kraju. Ona w  k ró ­
tkim  czasie posłużyła  się  narodow ością i spo- 
sp olitow ała  w szystk ie  nasze św iętości. W ar- 
szaw soy rodow ici m y ślic ie le  ok azyw ali się  
albo liberalistam i oderw anym i od m asy kra­
jow ej, top iącym i się  w  pożarze rew olucyjnym  
obcego nam  świata, szczepiącym i nieznane,
n iew łaśc iw e i najszkodliw sze nam p o ję c ia ,__
albo w arszaw scy m yślic iele , fundujący bez­
p ieczeństw o publiczne tego kraju na in tere- i 
sach  całej E uropy, ufali, źe k tóś wzburzone |

m asy koniecznie uporządkuje, w ięc  czekali 
z założonem i rękam i, zostaw iając uciszen ie  
burzy czasowi. A lbo nareszcie rodow ici war­
szaw scy  m yślic iele , m ięszanej lub św ieżo spo­
lonizow anej narodowości, lękając się przypo- 
m inku, że są przybyszam i, potak iw ali dem a- 
gogji kom prom itującej narodowego ducha. 
O w a dw ukroćstutysięczna W arszaw a, nie  
w ydala  z siebie żyw io łów  organicznych, a 
w ydała  ty lk o  liczue narzędzia w yw rotu  w  pu­
szczonej sam opąs, gorącej i aw anturniczej 
m łodzieży.
. ow a przypadkow o urosła W arszaw a, 
JU7\ °  w-yQlic potrzeb ekonom icznych  kraju, ta 

> arszawa k osm op o lityczn a , doświadczyła, 
czem  stać się  m oże brak krew iońskich  i du­
ch ow ych  zw iązk ów  z narodowością kraju, 
pośród k tórego wyrastają w ielk ie  m iasta. 
O wa dem agogja w yrosła  w  kraju, z w in y  a l­
bo z n iedostatków  W arszaw y, zagroziła na­
reszcie samej W arszaw ie ruiną. Zobaczyła się  
ona na raz ja k b y  m iastem  an gielsk iem  w In  
djach wzburzonych. P rzem y sł i handel W ar­
szaw y upadł, robotnicy zdem oralizow ani zn i­
k ła  sforność konieczna dla harm onji przem y­
słow ego ruchu. W arszaw a w yczek iw ała  na 
przejście burzy, a burza p olityczna rzuciła  na 
m ą strach paniczny. Chleba m iejsk iej ludno­
ści brakować zaczęło, po zatrzym aniu się pra­
cow itego ruchu w arsztatów  przem ysłow ych. 
A  gd y  zajrzało w 0CZy  niebezpieczeństw o  
głodnej śm ierci, — już terroryzm  tak sta ł się  
groźnym , źe przedsiębiercy, a w ięc m iejska  
starszyzna, drży na W spomnienio m łodych  
w ład ców  opinji —  opinji ożenionej ze sz ty le ­
tem . S ta ło  się złe, a dzisiaj strach odezwać 
się  przeciw ko złomu, ostatn ia  chyba ruina  
m ajątkow a i usuw anie się  sam ych w arun­
ków  bytu  społecznego, ocuci w  zrozpaczo­
nych  odw agę, lub runie zam ożne ale n ienaro- 
dow c miasto! Z agrożony upadkiem  przem ysł 
i handel stolicy, grozi k lęsk ą  krajow i całem u.

A gitacja p olityczna rozwijająca się  sw aw ol­
nie i m eoględn ie, n ie m yśla ła  o tein, żo ka
. J  4 ■  10 4 °  anarchji, zagraża ruiną war 

sztatow i pow szechnej pracy, — albo toż ta 
agitacja u siłow a ła  zburzyć w arsztat pracy po- 
wszechnoj, bo jej s ię  zdawało, źe przyprowa­
dziw szy  do rozpaczy całą ludność pogrążoną  
w nędzę, użyć jej zdoła do w ielkich  p rzed się­
wzięć. N ie b yłoby now ością podobne pojm o- 
wauio rzeczy; byw ały  już w historji p rzyk ła ­
dy brania anarchji i proletarjatu za narzędzie 
do politycznych  działań. A le  historja w łaśn ie  
uczy nas, że anarchja i nędza zaw sze sprow a­
dzały tym  g łęb szy  upadek narodów. P o w ta ­
rzanie takich  dośw iadczeń jest zbrodnicze, bo 
ĄU0 , ™ bli a najdroższe in teresa  narodów. 
A narchja rozw iązuje razom w ęz ły  polityczno  
1 społeczne, rozsw aw olone tłu m y ludności 
Ciemnej, w yn iszczy łyb y  ja k  H unnow io w s z y ­
stk ie  dorobki m oralne i m aterjałne narodu. 
Zrozpaczony i g łod ny prolotarjat n ie m oże 
być zdolnym  do bohaterskich p ieśn iow ych  
czynów , ale staje sie dziczą z rozpasanem i na­
m iętnościam i. P rzez anarchję i nędzę ludy  
cyw ilizow an e stają się  barbarzyńską hordą. 
Trzeba być szaleńcem  bezm yślnym  lub n ie­
godziwcom , ażeby do ce lów  politycznych  u ży ­
wać środków  tak  zgubnych.

R odzina chrześcjańskich  ludów  żąda od 
każdego narodu, aby był filarem  podtrzym u­
ją cy m  w ielk ą  budow ę chrześcjańskiej sp o­
łeczności powszechnej, ale w zdryga się  na 
w idok narodów odgryw ająeyck role uraga- 
nów  rew olucyjnych.

W  W arszaw ie, w  tein centrum  in teresów  
ekonom icznych  i politycznych  kraju, star­
szyzna pozw oliła  rozrastać się  najzgubniej- 
szym  ideom , najszaleńszej propagandzie i za­
bójczym  dla kraju przedsięw zięciom , — tym  
sposobem  ta starszyzna stolicznego grodu o- 
k aza ła , że nie reprezentuje ducha sz lach etne­
go  narodu, którego dziejo przez ty le  w iek ów

nie sk a la ły  się  h aniebn ą zbrodnią sk rytego  
m ężobojstw a, zdrady podstępnej, napaści 
morderczej na bezbronnego. P o lsk a  m iała  
dotąd w ą tek  dziejów  rycerskich, m iew ałą  
ty lk o  syn ów  gotow ych  um ierać bohatersko, 
ale n ie m iew ała  podziem nych kuźn i do orga­
n izow ania m ordów studjow anych. R ozm iin e-  
cie się  agitatorów  w arszaw skich  p o lityczn ego  
m chu, z k ieiu u kio in  h istorycznym  narodu, 
rzuca skargę na gród sto liezn y  kraju, że 
z jego  w in y  zagrożonym  został organizm  spo­
łeczn y .

A  jed nak że to w szystk o  było naturalną  
w yn ik łośc ią  h istoryczną. W arszaw a w yrosła  
jako stacja kosm opolityzm u, ona n ie  b y ła  n i­
gdy k w iatem  dziejów krajow ych, n ic była o- 
gm sk iem  jeg o  życia, i  dla tego  puściła  ruch  
swobodnie. L u dn ość n ie  zw iązana duchem  
i krwią z narodem , ludność popasająca na 
stacji wędrówki za ck lebem  i zyskiem , p ow ie­
działa sobie: „jak nam tu źle będzie, pójdzie­
m y gdzieindziej szukać bezpieczeństw a i trw al­
szych  k orzyści”.

A  jeż e li ta w ięk szość napływ ow ej ludności 
nie pow iedziała sobie tego, to w każdym  przy­
padku okazała odosobnien ie sw oje od kraju, 
rozproszenie na tysiące drobnych in teresik ów  
m atorjaluych i brak zu p ełn y  w yższych  pojęć 
i szerszego poglądu n aw et na in teresa  ek on o­
m iczne.

Takim  m iasteczkom  ja k  P iaseczn o  lub  
G arwolin, brak rozum u politycznego b yłby  
do wybaczonia, ale m iasto  grom adzące w so ­
bie dw uch kroćstotysięczn ą ludność, zaw sze  
je s t  w  stan ic oskarżen ia  w  obec dziejów, za 
brak ludzi zdoluych  do pokierow ania rozu­
m nego m asy  ludności swojej. B ezw ład ność  
ludzi rozum nych i uczciw ych w  W arszaw ie, 
w  obec ostatnich ruchów dow iodła w yraźnie, 
że ludność polska w tom  m ieście je s t  m ało  
znaczącą m niejszością, a w ięk szość ludności

napływ ow oj n ie m iała interesu w sp ó ln ego  
z krajem .

Ź e zaś narodowość polska potrzebuje dla  
sw ojego dobra trw ałego  zogn isk ow ania  
życia  w stolicznym  grodzie kraju, m usi w ięc  
naprawić w ie lk i błąd h istoryczn y  i dołożyć  
usiłow ań,ażeby W arszaw a stała  się  ogniskiem  
glów nem  św iatła , zam ożności, — ażeby W ar­
szaw a sta ła  się  sk ład n iczk ą  w szy stk ich  m o- 
ralnych  i m aterjalnyck  dorobków  narodu, a 
tym  sposobem  sta ła  się  w ielk im  śpichłerzem , 
źródłem  życia, z k tóregoby p ły n ę ły  sok i od­
żyw cze i okrążały narodow e ciało.

Ż eby nasz gród sto liezn y  sta ł się  takiem  
ogn isk iem  życia, dźw igać się  dalej m usi, tak  
m aterjaluie ja k  m oraln ie — siłam i całego n a ­
rodu naszego. r °

W arszaw a pozostaw iona dotąd sam a sobie,
w łasnenn.funduszam i w ystarczyć n ie m ogła
jmi na upiększenia, ani na u lepszenia u s ie ­
bie. D op ók i ona rosła przypadkow o, obyw a­
tel m iasta to ty lk o  robił, co m u dawało k o ­
rzyść upragnioną, to ty lk o  p ośw ięca ł co m u  
zapew niało ubezpieczenie zn alezion ych  k o ­
rzyści, —  w ięcej od n iego  w ym agać b yło  n ie­
podobna. P odatk am i m iojsk iem i i przedsię­
biorstw am i pryw atn ych , W arszaw a o sw oich  
siłach  zdobyw ać się  n ie m ogła na dzieła zdu­
m iew ającej w spaniałości, na budowle p om n i­
kow e, ani na przedsięw zięcia sprow adzające  
p om yślności na kraj cały.

P atrząc na m aterjałne k orzyści, k r a j  za­
w sze zyskuje na w zroście m iast sw oich  
W ielk ie  grom ady m iejsk ie bogacą rolnika' 
konsum ując rolnicze produkta. J e ż e li w iec  
roln ik  robi ja k ieś  pośw ięcenia na p o d n iesie ­
nie m iast w  kraju, on dając zasiew a na zbie­
ranie przyszłych  korzyści. I m  bogatszą jest  
w  kraju stolica, tym  w ięk szą  je s t  Zamożność 
kraju.

K raj odnoszący zysk i ze sw oich  m iast w iel­
k ich , w inien j e s t  także op iekę i zasiłek  tvm
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ostatn iego środka uciekli się w tedy dopiei’o, 
gdy  nędza doszła do najw yższego stopnia. 
S łyszano z licznych stron  tw ierdzen ie , że 
w łaściciele fab ryk  pow inn i iść sw ym  robo­
tn ikom  w pomoc. Lecz staw ia jący  to żąda­
n ie  nie w iedzieli-zapew ne, że k a p ita ł fab ry ­
k an tó w  stanow ią nie gotow e pieniądze, lecz 
budow le i m achiny. S ą ta c y  co żyw ią nadzie­
ję , że w ro k u  przyszłym  inne  oprócz A m ery­
ki okolice dostarczą ty le  baw ełny, że w ła­
ściciele przędzalni będą mogli zatrudnić sw ych 
robo tn ików  przynajm niej przez trzy  dni w ty ­
godniu. L ecz nadzieja ta  je s t  błaha. Pocie- 
szającem je s t  n a  teraz  to jedynie , że A nglja  
n ie  szczędzi dla robotników  L a n k a s tru  ofiar.

A u a t r j a .
Wiedeń, 22 Grudnia. T rzy  gazety peszteń- 

sk ie  ogłaszają korespondencje z W iednia ,k tó­
re w szystkie up a tru ją  w mowie tronow ej Ce­
sarza skazów ki pom yślne dla kw estji wę­
gierskiej. K oresponden t gazety  Sur gony w y­
nurza przekonanie , że każdy w tajem niczony 
w  politykę, znajdzie w m ow ie tronow ej nowy 
dowód dobrego w zględem  k ra ju  w ęg iersk ie­
go usposobienia, ja k ie  Cesarz w tych  czasach 
n ie jeduokro tn ie  okazyw ał. K orespondent 
Hirnoka znajduje, że m owa cesarska je s t pod 
każdym  w zględem  zaspokajająca, że n ie ty lko  
n ieprzesądza  co do ustaw  ip ra w  zasadniczych 
krajów  m onarcliji, lecz obok tego dąży do o- 
parcia p raw a na podstaw ie konstytucji. N a­
reszcie do Lloyda peszteńskiego piszą, że m o­
w a tronow a w yw arła  w  W iedniu , w sferach 
w ęgiersk ich  ja k  najlepsźe w rażenie. Pom ie- 
n ione sfery zapa tru ją  się na m owę cesarską 
ze stanow iska, z k tórego w ypow iedzianą zo­
stała. Z tego p u n k tu  w idzenia, cechuje ją  u- 
m iarkow anie i godne uw agi uw zględnienie 
d la W ęgier. Z apew niają  zresztą, że p ierw ia­
stk o w a redakcja  m ow y tronow ej nie zupełnie 
tchnę ła  usposobieniem  pojednawczom, lecz,że 
w  chw ili stanow czej s tronnictw o pokoju w a ­
dzie m inisterjalnej, a głów nie w ynurzone s ta ­
nowczo przez Cesarza życzenie porozum ienia 
się z W ęgram i, wzięły górę.

Wiedeń, 2 Ł Grudnia. Dziennik Praw i Wiener 
Zeitung  ogłaszają usankcjonow ane przez C e­
sarza praw o finansow e na rok  adm in istracy j­
n y  1863, rozpoczynający się z dniem  19-tym  
grudnia  1862. P raw o  to je s t  dla całej m onar­
ch] i austrjack iej obowiązujące.

D eputacja serbów  kom ita tu  Syrm iańskiego 
p rzy ję tą  została onegdaj przez Cesarza. Z ło­
ży ła ona Jego  C esarskiej M ości pow inszow a­
n ia  kom itatu  z pow odu pow ro tu  Cesarzowej 
do zdrowia. Jednocześn ie deputacja upraszała 
o łaskaw e uw zględnienie uchw ał zgrom adze­
n ia  narodow ego serbskiego, odbytego w 1861 
ro k u  w K arłow icach. Cesarz, podziękow aw ­
szy deputacji za życzenia złożone Cesarzowej, 
ośw iadczył, że życzenia i w nioski zgrom adze­
n ia  pom ienionego co do narodow ości i języ k a  
ludu serbskiego w  gran icach  daw nego w o­
jew ództw a leżą m u na sercu  i że jedynie  t ru ­
dność rozw iązania tej kw estji pod względem  
stosunków  praw a publicznego spow odow ała, 
że życzeniom serbów  nie stało  się jeszcze do­
tąd  z a d o sy ć , lecz że sp o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , żo 
k w estja  ta  zała tw ioną zostanie w niedalekiej 
przyszłości.

W czorajsza Donau Zeitung  zbija dowodze­
nia jednego z pism  w ęgierskich, jak o b y  m o­
w a trouow a obejm ow ała skazów kę, iż zała­
tw ienie kw estji w ęgierskiej pozostaw ione zo­
stan ie  sejm ow i w ęg ie rsk iem u , jak o  jedynej 
pod ty m  w zględem  ju ry zd y k c ji kom peten­
tnej.

Francja.
Paryż, 20 Grudnia. Rząd francuzki został 

zaw iadom iony, że D om  F e rd y n an d  portugal­
ski za żadną cenę nie opuści k ra ju  dla n a ra ­
żania się na tru d y  połączone z w łożeniem  na 
jego głow ę korony greckiej. K siążę ten  je s t 
a rty stą , jeszcze dosyć młody; życie upływ a 
m u na p racy  um ysłow ej i ro zry w k ach ; ma 
ty tu ł k ró lew sk i i zaszczyty przyw iązane do 
tego stopnia, nie ponosząc jego odpow iedzial­
ności i k łopotów ; wyznaczono m u znaczną 
listę  cyw iluą, k tó ra  byw a regularn ie  w ypła­
cana; dla tego łatw o pojąć przyczynę oporu 
z jego strony , przeciw  sta ran iu  się o koronę 
znajdującą się na  ta k  ruchom ym  gruncie, 
ja k  w Grecji.

O M eksyku  k rąży  w iele sprzecznych w ia­
domości. Z apew niają że je n e ra ł F o re y  przez 
o sta tn i rozkaz dzienny zabronił oticerom w 
listach  do ich  rodzin, podawać wiadom ości 
o stan ie  w ojsk i o działaniach w ojennych. L i­
s ty  z M ek sy k u  nadeszło osta tn ią  pocztą, 
sm utny  przedstaw iają  obraz trud  ności napo­
ty k an y ch  przez arm ję francuzką; zresztą  nie 
potrzeba mc dodawać do proklam acji jen . Fo- 
reya, k tó ry  drogi m eksykańsk ie  nazyw a ba- 
gniskam i, trzęsaw iskam i, gdzie ani konie, ani 
wozy nie m ogą przechodzić. N a nieszczęście 
w  kra ju  nie m ożna znaleść m ułów. S tan y

w ojenne znów się opóźnią, a trzeba pam iętać 
że z w iosną znów zaczyna panow ać żółta fe­
bra, chociaż w nętrze k ra ju  nie m a tak  nie­
zdrowego klim atu , ja k  wybrzeża.

Z apew niają, iż p. T houvenel zachw ycony 
je s t  oznakam i przychylności ze s tro n y  C esa­
rza, w czasie, k iedy przyw oził go i odwoził 
na polow anie do bar. R otszylda, w ystępując 
jak o  prezes rady  zarządzającej kolei zacho­
dniej. Jednakże  z tego w cale nie m ożna wno­
sić, aby  w polityce cesarskiej m iała zajść ja ­
ka  zm iana. P rzy jaciele  p. Thouvenela, dziwią 
się, że nie był proszony do p. Rotszylda, lecz 
zaproszenie takie, m ianow icie z powodu, iż p. 
D rouyn  de L h uys nie był obecny na  polow a­
niu, dałoby powód do pogłosek n iepotrze­
bnych, k tóre  ju ż  z sam ego w idzenia się Cesa­
rza z daw nym  m in istrem  pow stały.

W czoraj i dziś je s t  w ielkie polow anie u lor­
da Cow ley w C hantilli. A m basador angielski 
w ty ch  dniach m iał długą naradę z p. D rouyn  
de L h u y s , co nadaje więcej praw dopodobień­
stw a wieściom, jak o b y  zam iar zebran ia  kon- 
ferencij w L ondynie w kw estij w ysp Jo ń - 
skieh został porzucony.

Paryż, 21 Grudnia. Co do konferencji m ają­
cej uregulow ać ustąpionio G recji w ysp joń- 
skich, k rążą  najsprzeczniejsze wieści; jedn i 
u trzym ują, że konferencja nie je s t  do tego p o ­
trzebna, inn i zaś dowodzą, że p ro tek to ra t nie 
mooże ustać bez zgody m ocarstw , k tó re  pod­
p isały  poprzednio uk łady  w tej kw estji. Z tej 
sprzeczności m ożna wnosić, że jeszcze nic sta ­
nowczego nie postanow iono w tym  względzie. 
K rążą  naw et pogłoski, że u stąp ien ie  w ysp 
jońsk ich  nie przyjdzie do sku tku , ponieważ 
ustąp ien ie  to  było połączone z przyjęciem  k o ­
rony  greckiej przez D om  F erdynanda , czego 
ten  osta tn i odmawia. Lecz z drugiej s trony  za­
pew niają, iż A nglja żądała jedynie  zachow a­
nia w G recji m onarchicznego ksz ta łtu  rządu.

Jak k o lw iek  półurzędow y Pays zaprzeczył 
wiadomości, jak o b y  posiłki w ilości 10,000 lu ­
dzi m iały  być w ysłane do M eksyku, to w szak­
że zaprzeczenie to może się ściągać jedyn ie  
do podanej ilości, gdyż posiłk i ciągle odpły­
wają, a w ty ch  czasach z B res tu  i C herbour- 
ga m ają  być w ypraw ione dw ie baterje  a rty - 
lerji.

D ziś krąży ła  pogłoska, że na m iejsce p. W a ­
lew skiego m ianow any będzie m in istrem  s ta ­
nu p. P ersiguy , k tórego  m iejsce obejm ie p. 
B illau lt; m in istrem  zaś m ów cą m a być inia- 
now dny p. R ouher; lecz wiadom ości te po trze­
bują  potw ierdzenia.

Paryż, 22 Grudnia. D ziś na giełdzie niepoko­
jące k rąży ły  pogłoski o praw dopodobnem  
zerw aniu stosunków  H iszpanją, o w ysłan iu  
do tego państw a ultimatum  zagrażającego od­
w ołaniem  p. B arro ta , jeżeli nie będzie dane 
zadosyćuczynienic. W ed ług  jednakże  dokła­
dniejszych wiadomości, pogłoski te  są prze­
sadzone; co najw ięcej am basador francuzki 
przy dworze m adryck im  zażądał objaśnień 
z pow odu w yrażenia p. C ollantes w k o rte - 
zazh, w yrażenia ubliżającego pełnom ocnikow i 
francuzkiem u. Lecz p. C ollan tes w yparł się 
tego w yrażen ia  zw alając odpowiedzialność na
s t e n o g r a f ó w .

Co do sp raw  greckich ciągle ta k  samo k rą ­
żą sprzeczne pogłoski w przedm iocie zw oła­
nia konferencji do L o n d y n u  dla u regulow a­
nia zrzeczenia się p ro tek to ra tu  ze s trony  A n- 
glji nad  w yspam i jońsk iem i i w przedmiocie 
trudności w w ynalezieniu kandydata  na tron  
grecki. Z apew niają, że i książę M ikołaj Na- 
sauski i książę L udw ik  H esk i, zięć K rólow ej 
W ik to rji, odm ów ili przyjęcia tej k an d y d a tu ­
ry . W  obec tak ich  odm ów  ze wszech stron , 
trudno  przewidzieć k to  będzie następcą K ró ­
la O ttona, wszakże niem a podobieństw a, aby 
w G recji naw et czasowo urządzona hy la  rzecz­
pospolita.

W ed łu g  listów  z R zym u, dw ór tam tejszy 
przed sw em i stro n n ik am i tłom aczy się z za­
prow adzenia refo rm  w ten  sposób, iż chce 
przyjść w pomoc rządow i francuzkiem u, aby 
m ógł uspraw iedliw ić przed izbam i opiekę, j a ­
ką  udziela S tolicy  A postolskiej, tem i w łaśn ie  
reform am i.

P og łosk i jak ie  krążą co do zm ian w gab i­
necie, zdają się zupełnie bezzasadne. M ówią 
także o antagonizm ie, jak i m a się okazyw ać w 
łonie gabinetu  co do m ow y tronow ej. N iek tó ­
rzy m in istrow ie pragną, aby w m ow ie tej znaj­
dowało się w yrażenie p rzychylne dla W łoch, 
in n i zaś m inistrow ie oświadczyli, iż w tak im  
razie zm uszeni by byli w ystąpić z gabinetu. 
O ile to je s t  p raw dą  niewiadom o, zw ykle je ­
dnak  Cesarz, co najw ięcej w  przeddzień o- 
tw arc ia  posiedzeń izb, odczytuje m in istrom  
m owę tronow ą, nie pow ołując ic h  w cale do 
udziału w je j ułożeniu. P o g ło sk a  ta  w skazu­
je  ty lko , iż usiłow ania w celu zlania w jedno 
różnorodnych żyw iołów  gabinetu, dotąd pozo­
stały  bezskuteczne. Z tego pow odu podobno sta ­
ra ją  się un iknąć  rozpraw  publicznych w kw e-

Zjednoczone nie m ają d la siebie dostatecznej i s tja ch  spornych i ja k  zapew niają, nalegają na  
ilości koni i m ułów . Jeżeli trzeba będzie cze- I księcia  Napoleona i innych  senatorów , ażeby 
kać na ich sprow adzenie z F ran c ji, działania n ie zabierali głosu w  ty ch  kw estjaeh . P o w ia ­

dano, że n aw et roztrząsano pytan ie , czy mo- 
żnaby otw orzyć posiedzenia izb bez m ow y tro ­
nowej, lecz izby m ają praw o składać adres 
ty lko  jak o  odpowiedź na tę mowę.

P . D rouyn de L huys, zalecił ajentom  dyp lo ­
m atycznym , w yznaczonym  na konsulów  do 
A m eryk i i do Azji, przed opuszczeniem  F ra n ­
cji, zwiedzać znaczniejsze m iasta  fabryczne i 
porty  handlow e we F rancji, dla zbadania środ­
ków  rozszerzenia stosunków  handlow ych z 
krajam i do k tórych  się udają.

W lo c l iy .
Turyn, 18 Grudnia. Izba deputow anych 

wczoraj odbyła dw a posiedzenia, a dziś jedno 
na k tórem  w ybrała członków  do kom isji 
m ającej się zająć sp raw ą rozbójnictw a. N a 
w czorajszem  posiedzeniu najgodniejszą uwagi, 
była sp raw a dotycząca petycji 32 oficerów, 
w ydalonych ze służby z pow odu podania się 
do dym isji w Sycylji, w czasie by tności tam  
G aribaldego z ochotnikam i. N a w niosek jen . 
P e tti t i  i della Rovero, k tó rzy  dowodzili pra- 
wności zdegradow ania i konieczności takiej 
k a ry  dla u trzym ania  karności w wojsku, izba 
przeszła do porządku dziennego.

P ro ces kapitanów  fregat pp. G iraud  i A vo- 
gardo rozpoczął się przed sądem  w ojennym  
w G enui, prozydow anym  przez kon tr-adm i- 
ra ła  Boyl. O bu broni p. S erra  Oassano, były  
sekre tarz  jen era ln y  w m in isterstw ie  m ary ­
narki, poniew aż w ybrany na obrońcę jed n e­
go z nich p. R icci został m in istrem . Co do 
p. A vogardo ten  zupełnie zostaw ał pod roz­
kazam i p. G iraud, zatem  spełniał ty lk o  to co 
m u ten  osta tn i polecił, a więc nie może być 
uznany za w innego. P . G iraud  przybyw szy 
pod K atanję, o trzym ał n iejasne instrukcje  
i zaraz zażądał objaśnień, lecz o trzym ał ty l­
ko ogólną odpowiedź zalecającą m u działać 
w interesie dobra K ró la  i s ta tu tu . D epesza 
ta  nadeszła w 24 godzin po przybyciu  G ari­
baldego do K atan ji, i nie rozjaśniła w cale p. 
G iraud stanow iska G aribaldego, k tó ry  w e­
d ług  upow szechnionego natenczas zdania 
m iał działać w porozum ieniu z gabinetem . 
W  tak i sposób tłom aczy sw e postępow anie 
p. G iraud.

Turyn, 19 Grudnia. W czoraj izba deputow a­
nych, m iała ostatn ie posiedzenie, i odroczyła 
się do czasu k iedy  będzie pow ołana, do o trzy ­
m ania wiadomości o zam knięciu  posiedzeń. 
P ostaw a parlam en tu  w osta tn ich  czasach, 
spokojna i pełna godności, zbaw iennie w pły­
nęła  na  stan  kraju. S tronn ic tw a  polityczne 
zam ierzają czekać na  działania parlam entu , 
n im  odważą się wydać o nicm  zdanie, k tóre  
m ogłoby zerw ać zgodę panu jącą  ja k  się zdaje 
pom iędzy rozm aitem i stronnictw am i. W czo­
raj z ław ek  lewej s trony  odezwał się głos in ­
terpelu jący  gabinet o jego program , coby by­
ło pow rotem  do daw nych napaści n ieuspra­
w iedliw ionych dobrem  kraju . Izba za całą 
odpow iedź w yrzek ła  przejście do porządku 
dziennego.

Jednakże  utrzym ują, że tw orzy  się w łonie 
parlam en tu  silne stronn ic tw o , k tó rć  przy 
p ie rw s z e j sp o so b n o śc i, c h c e  z a c zep ić  p ro g ra m  
g a b in e tu , m ia n o w ic ie  co do  p o l i ty k i  z a g ra -
nicznej: na  czele tego stronn ictw a znajdują 
się pp. L afa rin a  i Rutazzi, a stanow ią go de­
pu tow ani dawnego trzeciego stronnictw a, le ­
wej um iarkow anej i środka lewego, k tó rzy  
zawsze byli p rzychy ln i daw niejszem u gabi­
netowi.

Z ajm ują obecnie uw agę publiczną tow arzy­
stw a em ancypacyjne. S tronnictw o krańcow e 
lew e ciągle m niem a, że obalenie gabinetu  p. 
Ratazzego je s t  jego  dziełem  i odwetem , i chce 
z tego skorzystać. Żądało  ono naprzód od no­
wego gabinetu  zw rotu  przedm iotów  zabranych 
w czasie, k iedy gabinet p. R icasolego polecił 
rozw iązanie tow arzystw  em ancypacyjnych. 
N iew iadom o co na  to odpowie p. Peruzzi, lecz 
p rzesłał on do prefek tów  okólnik, zalecający 
im  do czasu nim  parlam en t uchw ali praw o 
o stow arzyszeniach, ściśle zastosow ać się do 
d ek re tu  rozw iązującego te  stow arzyszenia, 
w ydanego przez p. Ratazzego. P a n  P eruzzi 
zaw ezw ał do T urynu , sekretarza k w estu ry  
w N eapolu p. d ’A m orc, ażeby z niem porozu­
mieć się co do kam orystów . P ro je k t depor­
tac ji ich za granicę, u trzym any  je s t  w zasa­
dzie, i w tym  celu w ybrano w yspę leżącą 
w kanale  M ozam bickim , a sta ran ia  o je j u s tą ­
pienie przez P o rtugalję , ja k  się zdaje nie n a ­
po tkają  w ielk ich  trudności.

P . B astogi udał.się do L ondynu  dla p ro w a­
dzenia układów  w  przedm iocie wypuszczenia 
w obieg obligacij ko lei żelaznych południo­
wych, k tó rym  p. F o u ld  zam knął w stęp na 
giełdę p a ry z k ę ; podobno, tak iż  sam los spo t­
k a  now ą pożyczkę w łoską. W  T uryn ie  obe­
cnie znajduje się w ielu  zagranicznych k ap ita ­
lis tó w , już to uk ładających  się co do nowej 
pożyczki, już to  kupujących  obligacje skarbo­
we. P . P in a rd , rep rezen tan t paryzkiej k asy  
eskontow ej w ziął ty ch  ostatn ich  znaczną licz­
bę na 7 (y0. T em u przyp isu ją  nagłe wzuiesio- 
nie się papierów  w łoskich.

U trzym ują  że stosunki pom iędzy P rusam i 
a W łocham i bardzo się oziem biły, czego ja ­
w ną oznaką m a być odw ołanie p. B rassier de 
S t. Sim on. W iadom o żo następca tronu  P r u ­
skiego, n iety lko  om inął T uryn , ale naw et w 
M edjolanie odm ówił zaproszenia na obiad ze 
s trony  ks. H um berta .

W czorajszy genueński Mobimento dynosi, 
iż po św ietnej obronie p. S erra-C assano , sąd 
uznał za n iew innych  pp. G iraud  i Avogardo.

Turyn, 21 Grudnia. K om isja do zbadania 
s tan u  rozbójnictw a już  rozpoczęła swe praco 
i w ybraw szy na prezydującego jen . S irtori, 
k tó ry  należał do sław nej w ypraw y  do M ar- 
sali, a na sek re tarza  p.M assari,w krótce uda się 
na miejsce. K om isji toj będą oddaw ane hono­
ry  należne parlam entow i. W szędzie gdzie się 
będzie znajdow ała, na domu będzie pow ie­
wać chorągiew  narodow a a w artę honorow ą 
będzie przy  niej odbyw ała gw ard ja narodowa. 
W iadom o że kom isja ta  nie będzie m iała p ra ­
w a m ięszać się do rozporządzeń władzy w y­
konawczej. P . Peruzzi ośw iadczył gotowość 
zakom unikow ania jej, w szelkich żądanych 
dokum entów . N ajw iększą trudność będzie 
stanow iło przeszkodzenie p rzybyw an ia  posił­
ków  z prow incij rzym skich. R ap o rt o rozbój- 
nictw ie czytany w parlam encie nie by ł u ło ­
żony przez sam ego jen . L a  M arm ora, lecz w 
T uryn ie  na  podstaw ie jego listów  i złożonych 
dokum entów .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 12 Grudnia. D zisiejszy Constitutionel 

ubolew a nad  m ow ą m ianą w senacie h iszpań­
skim . R ząd francuzki nie może obojętnie po­
m inąć w yrażeń p. Cołlantesa, chociaż p. Col­
lan tes sam  złagodził ich doniosłość na nastę- 
pnem  posiedzeniu. D zienn ik  France donosi 
że poseł francuzki w M adrycie żądał objaśnień 
co do mowy p. C ołlantesa,jw  której było po­
wiedziane, że p. B a rro t w depeszach sw ych 
nie podał dokładnych wiadom ości. P .  Col­
lan tes m ia ł ńa  to odpowiedzieć, że dzienniki 
zam ieściły jego w yrażenia niedokładnie i do­
dał, że daleki on je s t  od zam iaru uw łoczenia 
pow agi spraw ozdań urzędow ych posła fran- 
cuzkiego. O św iadczenie te  zostało uznane za 
zupełnie zadowaluiające. K ilk a  innych  dzien­
n ików  w spom ina o n ieporozum ieniach jak ie  
m iały  miejsce, bez nadm ienienia, że spory  zo­
sta ły  załatw ione. ,

Paryż, 23 Grudnia. Monitor donosi: G dy 
w następstw ie m ow y p. C ołlantesa w  senacie 
h iszpańsk im , podano zadow alniająco obja­
śnienia, w ypadek ten  dyplom atyczny nie 
m iał dalszych sku tków .

Turyn, 22 Grudnia. W  senacie i w izbie de­
pu tow anych  został odczytany d ek re t k ró lew ­
ski, odraczający parlam ent. Gazetta ufficiale 
w kró tce  ogłosi dekre t, o zam knięciu posie­
dzeń parlam entu . P . R icasoli nie p rzy ją ł u- 
działu w kom isji wyznaczonej w celu zbada­
n ia  sp raw y rozbójnictw a.

B erlin , 2 3  G rudnia. W e d łu g  d z ie n n ik a  B ank  
u n d  Handels Z e itu n g  n a  o s ta tn ie j  k o n fe r e n c ji  
dotyczącej kw estij wojskowej, pod przew od­
nictw em  K ró la , n ik t się nie ośw iadczył w za­
sadzie za dw uletn ią służbę, lecz w iększość 
obstaw ała za dłuźszem i urlopam i i wcześniej- 
szem uw olnieniem  ze służby. D elegow ani 
m iasta  obrali dziś p. E ls te r , w yznającego za­
sady liberalne, rep rezen tan tem  na  sejm  pro ­
wincjonalny.

Berlin 23 grudnia. N a posiedzeniu człon­
ków  kom ite tu  czterech berliń sk ich  okręgów  
wyborczych, został podany przez w yborców  
sto licy  pierwszego i drugiego stopnia, adres 
dziękczynny i pochw alny, w ystosow any do 
izby deputow anych, z 40,000 podpisów.

Ateny 22 grudnia. D ziś m iało miejsce u ro ­
czyste otw arcie posiedzeń zgrom adzenia na­
rodowego. W  mieście panow ała spokojność i 
porządek  publiczny nie został przez żaden 
w ypadek  zaburzony. 'N adzw yczajny p o se ł 
A n g ie lsk i lord E llio t p rzyby ł tu  wieczorem  
dnia dzisiejszego.

Kalkuta 22 listopada. A m nestja  została o- 
głoszona dla pow stańców  w B anjerm assing, 
z w yłączeniem  k ilk u  przew odników  pow sta­
nia. A n tassari g łów ny wódz pow stańców  u- 
m arł. W ed ług  dziennika Free Press, w ycho­
dzącego w Singapore, t ra k ta t  pokoju z Ko- 
cliinchiną nie został ratyfikow any przez rz ą ­
dy francuzki i hiszpański.

Hongkong, 15 listopada. W ojska  sprzym ie­
rzone odebrały  T ajpingom  m iasta  F u n g w h a  
pod N ingpo i K alid ing  w pobliżu Shanghai. 
S anko lin sin  pobił oddział pow stańców  w 
S h artung , inny  jen era ł cesarski zwyciężył, po­
w stańców  w  Shonsi. W  Jeddo  w  ciągu sze 
ściu tygodni padło około 224,000 osób ofiarą 
cholery i ospy. U rzędnicy w yższych stopni 
udali się z Jeddo  do M iakko. M iakko było 
dotychczas rezydencją w ładcy duchownego, 
a teraz  stanie się de facto stolicą Japonji.

laryż, 23 Grudnia. D ziennik  France dono­
si, że Papież ośw iadczył posłow i francuzkie­
mu, p. L a to u r d ’A uvergne, iż zezwoli na żą­
dane reform y. N uncjusz papiezki w P aryżu , 
o trzym ał polecenie w ręczenia Cesarzowi Na- 
poeonowi w łasnoręcznego listu  Jego  Sw ięto- 
bhwośoi, w k tó rym  są w ym ienione wszy­
stk ie  reform y, ja k ie  papież chce zaprow adzić 
z w łasnej woli (proprio molu). M niem ają, że 
lis t ten  będzie um ieszczony w Monitorze. 
F rancuzk ie  władze wojskowo w Rzym ie 
przedsięw zięły dziś środki, w ym agane przez 
rząd  papiezki.

Madryt, 21 Grudnia. Jen . P rim  oświadczył 
na dzisiejszem posiedzeniu senatu , że nie o- 
trzyrnał żadnego polecenia posunięcia się ku  
sto licy  M eksyku; byłby on się tam  udał, gdy­
by m iał stosow ny rozkaz. D alej chw alił on 
ch a rak te r prezydenta Ju a reza  i złożyf odpo­
wiedzialność za zerw anie um ow y z F ran c ją  
na jen . A lm onte. Zdaniem  jego, francuzi za­
pew ne osiągną cel, do k tórego dążą; on ze 
swej s trony  rad z ilib y  Juarezow i, aby ustąp ił 
i w ten  sposób zapobiegł wojnie.

Londyn, 20 Grudnia. W iadom ości z N ow e­
go Jo rk u , nadesłane parostatk iem  Hibernian 
pod datą 13 m. b. donoszą, że w iększa część 
oddziału jen. B urnside  p rzesz ła  przez R appa­
hannock i po łączyła się z jenera łem  Siglern. 
Skonfederow ani, zabezpieczeni dw om a rzęda­
mi haterij, by li skoncentrow ani pod F rede- 
ricksburgiem . Spodziew ano się, że w krótce 
bitw a będzie m iała miejsce. N a kongresie  
ponowiono decyzję po tęp iającą proklam ację  
usam ow olnienia niew olników .

Hannower, 23 Grudnia. W iadom ość podana 
przez Donau-Zeitung, dotycząca no ty  hano­
w erskiej co do tra k ta tu  handlowego, zosta ła  
półurzędow o zaprzeczoną, przyczem  ośw iad­
czono, że rząd hanow erski pozostaje na sw em  
daw nem  stanow isku.

Turyn, 23 Grudnia. W iadom ość zamieszczo­
na w k ilk u  francuzkich dziennikach, jak o b y  
w gabinecie tu ry ń sk im  zaszły nieporozum ie­
nia, w sk u tk u  czego m iały  nastąpić zm iany 
w składzie tegoż gabinetu , je s t zm yśloną. Ga­
zetta di Torino donosi, że m ów ią o podróży 
K ró la 'd o  P aryża , n a  uroczystość chrztu  syna 
K sięcia Napoleona.

Bern , 23 Grudnia. G m iny  francuzkie w do­
lin ie  D appes, w ystosow ały  do C esarza prośbę 
przeciw  trak ta to w i zaw artem u z Szw ajcarją, 
k tó ry  w edług ich zdania  je s t  dla F ran c ji n ie ­
korzystnym .

Londyn, 2 4  Grudnia. (D epesza p ryw atna  
z Nowego Jo rk u ). D n ia  13 m. b. rozpoczęła 
się b itw a pod F redericksbu rg iem . Z w iązko­
wi uderzyli na  skonfederow anych , k tó rzy  
odparli napaść gę stym  ogniem. B itw a trwra 
jeszcze.

Tnryn, 23 G rudnia. M imo zaprzeczeń Con- 
stitutionnela, Opinione potw ierdza w iadom ości 
dotyczące narady  pana Sartiges z p. F a rin im  
i pana  N igra z p. D ro u in  de L h u y s w kw estji 
rzym skiej. O tej samej spraw ie dzisiejsza 
Stamp a mówi, że p. S artiges nie podał w pra­
wdzie żadnego oświadczenia ze strony  rządu  
francuzkiego; gdy jed n ak  gab iuet w ioski je s t 
p rz e k o n a n y m , że w obec teraźniejszej po lity ­
ki francuzltiej, dalsze u k ła d y  w k w e s t j i  r z y m ­
skiej nie doprow adziłyby do żadnego rezu l­
ta tu , zdanie to rządu w łoskiego zostało w y­
rażone w rozm owie m iędzy pp. F a r in im  i P a ­
solinim , a p. Sartiges, jak o  toż p. N igra  z p. 
D rou in  de L huys.

Berlin, 23 Grudnia. D ziś p rzedstaw ił się 
now y poseł francuzki p. do T alley rand  na 
uroczystem  posłuchaniu. K ró l m ów ił przy  tej 
sposobności, że uw aża sierpniow o tra k ta ty  
handlow e jako  środek  rozw inięcia się p rzy ­
jaznych  stosunków  dwóch sąsiednich naro­
dów, i widzi w podniesieniu poselstw a fran ­
cuzkiego do stopuia am basady, zak ład  przy­
chylnych ińiędzynarodow ych związków tych  
dwóch państw .

Turyn, 24 Grudnia G aribald i przybył dnia 
22 m. b. na w yspę K aprerę. D zisiejsza Opi- 
nione donosi o p rz y b y c iu  do T urynu  jen e ra ła  
v. W illisena, nowego pruskiego m in is tra  re ­
zydenta. Rów nocześnie tenże dziennik  zaprze­
cza krążącej pogłosce o m ianow aniu  jen . L a- 
m arm ora posłem  w łoskim  w P a ry żu  w m iej­
sce p. N igra. D zienn ik i w łoskie uw ażają no­
minację jen . W illisena  posłem  prusk im  w T u ­
rynie, za dowód nie bardzo przychylnego u- 
sposobienia P ru s  dla W łoch.

Neapol, 24 Grudnia. Z pow odu otw arcia 
kościoła anglikańskiego, pow stały  tu  zabu­
rzenia.

Paryż, 24 Grudnia. D ziennik  France podaje 
wiadomość, że ludność k ilk u  w ysp jońsk ich  
ośw iadczyła, iż m e chce być w cieloną do G re­
cji, jeże li książę A lfred n ie  otrzym a korony 
greckiej. A ng lja  więc przed zebraniem  się 
konlerencij, celem uregulow ania tej spraw y, 
chce zbadać zdanie ludności w ysp jońsk ich  za 
pom ocą głosow ania powszechnego, czy p ra ­
gnie być przyłączoną do Grecji, lub n ie .

Madryt, 23 Grudnia. A rm ja  f r a n c u z k a  w Mb- 
i k sy k u  rozpoczęła  działania wojonno d. 23-go

m iastom . A  nadew szystko stolica k ra ju  ro ­
snąć pow inna siłam i całego narodu.

W arszaw a ro sła  dotąd w łasnem i siłam i, dla 
tego nie sta ła  się zogniskow aniem  życia w k ra ­
ju , bo rosła in teresem  party k u la rn y ch  przed- 
siębierców . K iedy dziś przychodzi gw ałtow na 
potrzeba n ap raw ien ia  daw nych błędów histo­
rycznych, W arszaw a m usi dalej w zrastać s i­
łam i narodu.

S k a rb  ięst sk ład n ik iem  ofiar publicznych, 
z cząstk i m aterja luego  dobra pojedynczyc 
obyw ateli, — a tym  sposobem  sta je  się ź ró ­
dłem  zasilającem  każdy siew , m ający dawać 
miejscowe, a zw iększający publiczne dobro. 
B ogactw o sto licy  je s t  w arunk iem  pow szech­
nego dobrobytu  w państw ie. Św iatło  stolicy 
je s t śłońcein narodu. Uroda stolicy św iad­
czy o stopniu  cyw ilizacji w k raju . P a tr jo -  
tyzm  stolicy św iadczy o sile życia narodo­
wości.

N aród zasilający sw oją stolicę ofiaram i 
z ducha i m ienia, będzie m iał gród stoliczny 
pochodzący z ducha i ciała swojego. K ażdy 
grosz rzucony na ofiarę dla podniesienia sto- 
licznego grodu, w ra c a  z obfitym  plonem  do 
sk ładku jącego  obyw atela, jako siew na wdzię­
czną glebę rzucony. P o d  względem m ate­
ria ln y m , k ra j pośw ięcający fundusze swoje 
dla sto licy , n ic  daje ofiary, ale sk łada k ap ita ł

na procent, ten procen t odbierze koniecznie; 
ekonom ia przekonyw a o tern. W  w ielkich  
państw ach  korzyści z takiego siew u nie pręd­
ko przychodzą do każdego zak ą tk a  k raju , 
chociaż są rów nie nieochybne, — w państew ­
kach m niejszych, korzyści te  przychodzą 
prędzej daleko, bo przepływ anie soków  odży- 
w nych w  ciałach m niejszych, p rzy  dobrej 
organizacji, jcat daleko łatw iejszem .

K rólestw o P o lsk ie  przy zapewnionej mu 
obecnie autonom ji, znalazło się pod względem 
ekonom icznym  w bardzo k o rzy stn y ch  w a­
runkach . W arszaw a dźw ignie się tym  sposo­
bem  do znaczenia przew ażnie politycznego, 
może i pow inna stać się ogniskiem  narodo­
wego życia, w zrost je j i pom yślność stanow i
0 przyszłości lepszej narodu.

Że w obecnie zaczynającym  się perjodzie 
dziejów, W arszaw a rosnąć pow inna usiłow a­
niam i i ofiaram i całego k ra ju , to  nie u lega 
sporom . C hw ila, w k tó re j zobaczymy w  b u ­
dżecie K ró lestw a fundusz w yznaczony ze 
S k arb u  na zasiłek W arszaw y , stan ie  się epo­
ką w dziejach m iasta, a dla k ra ju  będzie bło­
gosławioną. Pom nożenie pracow itego ruchu 
w stolicy, upiększenia, ulepszenia w szelkie 
stolicznego grodu, należą do pom yślności pu ­
blicznych w kraju .

1 A lo  o p ró cz  zasiłku  skarbow ego, oprócz

zbiorow ej ofiary m aluczkich na  podźw ignie- 
nie stolicznego grodu, m am y praw o spodzie­
wać się, że nasza  starszyzna, że im iona h is to ­
ryczne, że m agnaci polscy poczują się w o- 
becnej chw ili do w ielkich  obow iązków  wzglę­
dem kra ju  i robić cóś zaczną dla podniesienia 
W arszaw y.

A by  W arszaw a s ta ła  się ogniskiem  życia 
w k ra ju , panow ie polscy pow inniby  zapo­
m nieć na  ja k i la t dziesiątek o rozkosznem  
i spokojnem  życiu bez obow iązków  na  b ru ­
kach w ielkich  m iast zachodniej E u ropy , a 
przyczyniać się do podźw ignięcia w łasnej 
s to lic y .

Sam a obecność, chociażby j u ż  i bezczyn­
nych  m agnatów  naszych w 'W arszaw ie, j u ż
by łaby  pożyteczną d la  m iasta, ho i używ anie 
życia bez obow iązków  czyni m agnata  użyte­
cznym  dla pracow itej ludności. A  wielcy pa­
now ie, k tó rzy  k iedykolw iek  pokochali W a r­
szawę i am bicjonow ali jej okazałość i zam o­
żność, zawsze by li w zorem  obyw ateli i u p a ­
m iętn ili się czynam i w tern mieście. _

Ja k ż e  to przykre odbieram y w rażenie, gdy 
spo tykam y okna m agnackich m ieszkań w pa ­
łacach zam azane farbą, lub  okiennicam i za­
słonięte. D zisiaj zwłaszcza, robi to wrażenie 
ty m  sm utniejsze, bo zdaje się, że patrzym y na 
p o s te ru n k i w ażne, z k tó ry ch  zbiegli pozba­
w ien i odw agi i m iłości ojczyzny żołnierze.

B ra k  dystyngow ańszego tow arzystw a pol­
skiego, w polsk im  grodzie stolicznym , osm u- 
tn ia  m iasto. Życio tow arzysk ie  potrzebuje 
ognisk  silnych i trw ałych , tych  ogn isk  nie 
zbudują ubodzy. Św iatło , około pom nożenia 
k tó rego  pracują świeżo dźw ignięte in sty tu ta , 
nie wzmoże się w k raju , jeżeli możni o b y w a ­
tele nie s tan ą  się m ecenasam i nauk  i c h l e b o ­
daw cam i uczącej się młodzi.

N areszcie d la poduiesienia z u b o ż a ł e j  a p ia  
cowitej ludności, krzyczącej ° ‘ k  '
czeństwo życia na ju tro , trzeba P J y  lać 
się do obudzenia pracow itego ru  . ok ład ­
k i na  tow arzystw a d o b r o c z y n n e ,  n i e  na dziś;
podli się lud  m iejsku J  czćrpać m usi 
środki życia w przesileniach, z żebraniny. 
Alo lud uszlachetnia się, kiedy xnu dajem y 
w d z ię c z n ą  pracę, bo zamienia się w uszlache-
d m v a tc liWłaSDyn1’ samodzie% m d o ro b k ie m ,

D zisiaj naw et, m arnotraw stw o panów  pol­
skich na b ru k u  w arszaw skim , rów nałoby się 
zasłudze. Im  więcej stanęłoby pałaców  i do­
m ów  pańskich w W arszaw ie, im więcej m a­
gnackich rodzin osiadałoby w stoliezny m g ro. 
dzie, tym  bardziej wzm agałoby się życie. 
M arn ieją trw onione fundusze panów polsk ich  
po za granicam i ojczyzny. T e sam e fundusze 
w ydaw ane w  W arszaw ie, pom nikow ałyby

im iona bogaczy ainbicjonujących coś w k ra .  
ju .-P a łac  m agnata w W arszaw ie, gdy go spo­
tykam , zawsze obudzą we m nie cześć dla je ­
go z a ł o ż y c i e l a ,  zdaje mi się, żo widzę w spa­
n ia łą  postać obywatela, w trw ałym  pom niku 
przypom inającą w ierne spełnianie obow iąz­
ków  syna względem ojczyzny. P a n  polski, 
ożywający życia za granicam i k ra ju , lub  chro- 
niący się tam  przed niebezpieczeństw em , za­
wsze obudzą we m nie wzgardę. A le p an  w ier­
ny  obowiązkom  obyw atelskim , staw ający  jak  
g ran itow y filar w społeczności narodow ej, 
w chw ilach najniebezpieczniejszych, zam ienia 
się w  oczach moich na  ideał cnoty  obyw a­
telskiej.

W ie lk ie  je s t  zawszejj i w s z ę d z i e  posłannic­
tw o bogaczy, gdy m ają o d p o w i e d n i e  światło; 
naród  nasz w ola dzisiaj na sw01ch -.— „Zaczy­
najcież wodzować, bo któż siać będzie na le­
pszą przyszłość, gd^ bezczynni?”

J- A. Miniszewski.
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Listopada. Jen era ł M arquez zajął jedno m ia­
sto i posunął s ię  w k ierun ku  Orizaby o 40 k i­
lom etrów .

Londyn, 23 Grudniu. P . Layard, sekretarz 
stanu powiedział w  m ow ie mianej do sw ych  
w yborców , źe A nglja  odstąpiłaby w ysp  Joń- 
sk ieb , gdyby G-reeja przyrzekła utrzym ać rząd 
k on sty tu cyjn y .

Londyn, 24 Grudnia. W ed łu g  wiadom ości 
z [Nowego Jorku  z 15-go b. m. w b itw ie pod  
Friederiksburg d. 13-go, zw iązkow i atakow ali 
kaw alerją skonfederowanycb, lecz przez ar- 
ty lerję ostatnich b yli w sw em  posuw aniu się  
w strzym an i i dwa razy odparci. Z w iązk ow i 
otrzym ali w szakże p osiłk i i ogień  z obu stron  
trw ał do wieczora. L ew e skrzydło skonfedo- 
row an ych  zostało w yparte o całą  m ilę i stra­
ciło 400 jeńców . Z w iązkow ali w nocy obozo­
w ali na polu b itw y. Z w iązk ow i jen era łow ie  
Jackson* i B ayard  oraz w ielu  in n ych  ofice­
rów zw iązkow ych poległo; 5 jenerałów  otrzy­
m ało rany; straty  z obu stron są bardzo zna­
czne. D n ia  14 skonfederow ani b y li zajęci 
rozszerzaniem  sw ych  oszańeowań. S ądzą że 
skonfederow ani mają siedm  linij obronnych  
i  że jen. B urnside 14-go n ie ponow i ataku.

Paryż, 25 Grudniu. D zisiejsza Franco donosi, 
że reform y zam ierzone przez papieża będą się  
d otyczy ły , skarbu, adm inistracji, policji i or­
ganizacji w ojskow ej. A m basador francuzki 
m iał dziś znow u posłuchanie u Papieża. D zien ­
n ik  France podaje w iad om ość, że n iektóre  
m ocarstw a są p rzeciw ne odstąpieniu  w ysp  
Joń sk ich .

Londyn, 24 Grudnia. D yn astja  baw arska  
n ie  zrzekła  się  korony greckiej. S y n  księcia  
L uitpolda w ystąp i ze sw em i prawam i do tro­
nu greckiego. J es t on podobno gotow ym  za­
stosow ać się  do artyk u łu  40 konstytucji, w y ­
m agającego, aby m onarcha przyjął religję  
panującą w  kraju.

Londyn, 24 Grudnia. Rząd an gielsk i ośw iad ­
czył, że chce odstąpić G recji w y sp y  Joń sk ie , 
bezw arunkow o. M ocarstwa, które podpisały  
traktat oddający protektorat tych  w y sp  W ie l­
kiej B rytanji, będą w ezw ane do narady i b ę ­
dą m ia ły  udział w akcie odstąpienia R ó w n o ­
cześnie ludność joń sk a  zostanie w ezw aną do 
w ynurzen ia  sw ych  życzeń  i do zezw olenia  na 
w cie len ie  jej do Grecji.

Paryż, 24 Grudnia. L isy t  z A ten  pod datą  
2 0 -go b. m. donoszą, że g łosow an ie je s t  ukoń­
czone. Opiuja publiczna obstaje za utrzym a­
niem  w yboru księcia  Alfreda. Sądzi ona, że 
zasada g łosow ania pow szechnego, przezw y­
cięży przeszkody, jak ie  ta  kandydatura na­
potyka.

Ateny, 22 Grudnia. Zgrom adzenie narodowe 
zebrało się dziś pod prezydencją p u łk ow n ik a  
Griesi, prezesa ze starszeństw a w ieku . S tu  
dwudziestu członków  stanow iących  czw artą  
część zgrom adzenia, b yło  obecnych na tein  
posiedzeniu, na którein panow ał zu p ełn y  po­
rządek.

Madryt, 22 Grudnia. Gazetta di Madrid donosi 
że rząd h iszpański postan ow ił zn ieść paszpor­
tu, W  senacie jen. Concha żyw o p ow staw ał 
przeciw  p o lityce przedstawianej przez jon. 
P rim a i p. Collnntesa, w k w estji m ek syk ań ­
skiej.

P a ry ż  2 4  G ru d n ia .  R z ą d . a n g ie l s k i  o d s t ą p i ł
dla tow arzystw a parostatków  francuzkich  
pocztow ych  część teritorjum  na brzegach w y-

I sp y  C eylon, na stację na w ęg le  kam ienne. 
; Z R zym u douoszą pod datą 20 m. b. że okól- 
| n ik  m inisterjalny rozporządza sprostow anie  
! sp isów  w yborczych. Spodziew ają się  szczegól- 
1 nych  przepisów  dla m un icyp aln ości rzym - 
I  skiej. P ap ież  na w zn iesien ie now ego m urn  
I  około m iasta C irita  -  V ecch ia , w yzn aczył 
300,000 fr. Jen . H u gues i k ardynał M atthieu  

! pow rócili d i Francji. D zienn ik i rzym skie  
utrzym ują, że w ciągu m iesiąca w szy stk ie  k la ­
sztory w N eapolu zostaną zniesione.

W I A D O M O Ś C I  I l O Z M A I T E .
—  D nia  24-go niebo było pochm urne, do 

g. 9-tej rano napół pogodne, tem peratura p o ­
wietrza w ciągu dnia podnosiła  się; w  n ocy  
najw iększy  m róz dochodził do 8 stopn i R., 
w ieczorem  było 0 stopni R., średnia tem p e­
ratura dnia je s t  2%  stop. R ., o Vs stopni w yż­
sza j ak w stanie norm alnym . B arom etr zw ol­
na opadał, średnia jeg o  w ysok ość je s t  751,33  
m ilim etrów . E lek tryczn ość 10 stop. P rzez ca­
ły  dzień panow ał m ierny w iatr p ołud niow o- 
zachodni, w ieczorem  m ocny zachodni.

— Niebo w dniu onegdajszym  (25-go) przez 
dzień ca ły  było zupełn ie zachm urzone; przed 
południom  m gła, po południu od g. 2 do g. 5 
w., deszcz dość znaczny padał. P ow ietrze c ie ­
płe, średnia tem peratura dnia je s t  1 stopień  
R. c ie p ła , o 3 '/2 stop. w yższa jak w  norm al­
n ym  stanie, najw iększe ciep ło po południu  
1% , najm niejsze w  n ocy  0 stopni R. B aro ­
m etr op ad ał, średnia jeg o  dzienna w ysok ość  
je s t  7 4 9 ,7 2 m ilim etrów . W iatr w c ią g u  całego  
dnia panow ał m ocny zachodni.

— W czorajszy dzień był n iepogodny, ty l­
ko rano około g. 6-ej niebo było na pół pogo­
dne. P ow ietrze ciep le, średnia tem peratura  
dnia w ynosiła  2 stopnie R. ciepła, o 4%  stop. 
R. w yższa ja k  w stanie norm alnym , n ajw ię­
ksze ciep ło po południu 2 % , najm niejsze 
w nocy 1 stop. R. B arom etr szybko opadał, 
w ciągu 16 godzin  zn iży ł się  o 13,26 m ilim e­
tró w , średnia jego dzienna w ysok ość je s t  
745,47 m ilim etrów . P rzed  południem  panował 
m ocny, po południu  w icher zachodni.

K sięży c  na R ów n ik u  o g. 3 w  nocy.
— M arjanna M aniachów na, lat 26  licząca, 

w łośc ian k a  ze w si S m u łsk o, gm in y  K siężpol, 
pow. Zam ojskiego, ulegająca ep ilepsji, w  d. 
6 Październ ika r. b. piorąc w  staw ie bieliznę, 

ja k  się dom yślają, dostaw szy tej choroby, w pa­
dła w w odę, a n ie m ając żadnego ratunku, u- 
touęla.

—  W  tym że dniu, M ateusz N aujalis, la t  50  
liczący, strzelec ze w si P ogru dy, gm . K irsna  
O strów , pow iatu K alwaryjskiegxi, spadłszy z 
poddasza na ziem ię, tak szkod liw ie się potłukł, 
że pom im o udzielonego m u natychm iast ra­
tunku, po u p ły w ie  czterech godzin życie za­
kończył.

—  K om itet T ow arzystw a Z achęty  Sztuk  
P ię k n y ch  w K ró lestw ie  P o lsk icm  zaw iada­
mia, że na zasadzie artykułu  44 U sta w y  T o­
w arzystw a w dniu *29 b. m. i r. odbędzie się  
z pom ocą zaproszonych na ten  ceł C złonków  
R zeczyw istych  zw ijanie i sk ładan ie do k ó ł 1 
l o t e r y j n y c h  n u m e r ó w  d o w o d ó w  s k ł a d k o w y c h  1 
oraz num erów  dzieł sztuki, jak ie przez K om i­
tet dla rozlosow ania m iędzy C złonków  T o ­

w arzystw a zakupione zostały . N astęp n ie  
w  dniu 30 b. m. i  r. o godzin ie 11 z rana od­
będzie się  ciągn ien ie losów  w  lok alu  w ysta ­
wy. Uprzedza się  zarazem, że now e dowody  
sk ładk ow e na rok 1863 ju ż są do nabycia. —  
W arszaw a dnia 22 Grudnia 1862 r.—-V. P r e ­
zes Tow arzystw a, (podp.) E . R astaw ieck i.—  
Sekretarz (podp.) V idal.

— K om itet T ow arzystw a Z achęty  S ztu k  
P ię k n y ch  w  K rólestw ie  P o lsk iem  u sku te­
cznił, sk utkiem  w yborów  dokonanych dnia 
16 b. m. i r. drugi i ostatn i na rok  bieżący  
zakup dzieł sztu k i do rozlosow ania m iędzy  
C złonków  T ow arzystw a. -  Za rs. 4275 naby­
to następujące 39 dzieł: Brandta,— polowanie; 
B reslauera, O kolicę P olsk ą: B rod ow sk iego— 
Stajnią; C eglińsk iego — Zagrodę; D em b o w ­
sk iego— G órę pyszną; Fabijańsltiego — Iłżę; 
G ierdziejcw skiego — podniesien ie K rzyża  
Ś w ięteg o  w  K olosseum ; Jen d ego  —  M atkę 
B osk ą  bolesną; K aczorow skiego— S . A n to n ie ­
go; K am iń skiego  A leksandra —P ortret M ic­
kiewicza; K aw alsk iego  — dw ie ram ki rzeźbio­
ne z drzewa; K olasińskiego — K w iaty; K o l­
berga — S -tą  E m ilję; K ossaka, D zierżano­
w skiego; K w iatk ow sk iego  sześć akwareli; 
L e sse ra — A strologa; L ip sk iego  — D ew otkę; 
M arszew skiego— Futor; M ioduszew skiego — 
Rodzinę tonącego; M urzynow skiego— G łow ę  
starca; P illa te g o —Jana I I I  pod W iedniem ; 
R u śk iew icza— trzy Krajobrazy; R ycersk iego, 
B abkę K rakow ską; S w ieszew sk iego  —dolinę  
Strążyska; S y p n iew sk ieg o —  Ż ółk iew skiego;  
S zerm en tow sk iego  — dwa K rajobrazy; W roń ­
sk ieg o — Krajobraz polski; W y sz y ń sk ie g o  — 
dwa w nętrza K ościoła  S. Jana i Zarzeckiego, 
Madonę. T ym  sposobem  łącznie z p ierw szym  
tegorocznym  zakupem  rozlosow ane zostaną  
m iędzy C złonków  T ow arzystw a dnia 30 b. m. 
i r. 71 dzieł sztuki za rs. 8,375. —  W arszaw a  
dnia 22 G rudnia 1862 r.— Y ice -P rezes T ow a­
rzystw a, (podp.) E . R astaw ieck i.— Sekretarz, 
(podp^ Y idal.

—  Telegraf Kijowski podaje w iadom ość że 
d. 20  listopada (v. s.), umarł nagle w  K ijow ie  
p. B en ed y k t C zechowicz, zw yczajny profesor 
akadem ji duchownej w K ijow ie w  59  roku  
życia. P . C zechow icz przez k ilk a  lat w y k ła ­
dał zastępczo fizyk ę na un iw ersytecie  św . 
W łodzim ierza, b y ł członkiem  kom isji do roz­
patrzenia daw nych akt i kom isji u stan ow io­
nej przy uniw ersytecie  K ijow sk im  do opisa­
nia gubernij wchodzących w  sk ład  k ijow sk ie­
go okręgu naukow ego.
. —  D och ody w  F in landji w  r. 1860 w y n o ­

s iły  105, 409  rs. 50 lcop., w  1861 r. 100,375  
rs. 27'/+ kop. W yd atk i zaś w  1860 r. czy ­
n iły  do 98,303 rs. l S ’/z hop., a w  1861 r. do 
99,280 rs. 14% kop. H andel w yw ozow y do­
chodził w  1861 r. do sum m y 6,077,260 rs. 
70 kop., przyw ozow y zaś do 5,206,670 rs. 12 
kop. W y w ó z zatem  przew yższał przyw óz  
o 87,690 rs. 60  kop.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Z otw arciem  w yższych  zakładów  nau­

k ow ych , którego następstw em  jest zw rot ku  
p o w a ż n ie js z e j  pracy, coraz częściej zaczynają  
ukazyw ać się  w  d r u k u  d z ie ła  p o w a ż n e j ,  n a u -  
kowej treści w rozm aitych gałęziach  w iedzy

ludzkiej; nadzieja, że znajdą liczniejszych  czy­
teln ików , sk łania  pracujących na n iw ie nau­
kowej do podzielenia sięzeb ran em i w iadom o­
ściam i i w spom nione dzieła przestały być rzad- 
k iem i zjaw iskam i, ja k  to jeszcze niedaw no  
m iało m iejsce. D o  rzędu takich  dzieł nau­
k ow ych , nadzwyczaj p ożytecznych , szczegól­
niej dla m łodzieży kształcącej się  w  zawodzie 
praw niczym , zaliczam y m ający się  w krótce u- 
kazać na w idok  publiczny, W ykład paryzk i Ko­
deksu Cywilnego księgi trzeciej zebrany z 46  Ude­
cji, przez M ichała Ł ąck iego , dzieło mające 
obejm ow ać trzy zeszyty , a którego zeszyt 
p ierw szy , „o kontrakcie m ałżeńsk im ,” został 
już do druku p rzygotow any. P  . M ichał Ł ą c ­
k i jed nocześn ie p rzygotow ał do druku Insty­
tucje praw a Rzymskiego po p olsku  i po łacinie  
i  Pandektartakże w  obu tych  języków .’ T ym  
sposobem  literatura, nasza prawnicza, odrazu 
zaw dzięczać m u będzie k ilk a  w ażnych nabyt­
ków .

—  D ruk  w ydaw an ego w  K rakow ie dzieła 
Liber beneficiorum kap. kat. K rak., o którem  
już k ilk akrotn ie w sp o m in a liśm y , jest na u- 
k o ń c zen iu , gdyż brak ty lk o  k ilk u  arkuszy. 
Tom in  8 -vo maj. w ynosić ich  będzie prze­
szło 50. W yd anie w szystk ich  dzieł D ługosza, 
ma być ukończona tak, aby m ogło  uczcić 500- 
le tn ią  u roczystość  istn ien ia  U n iw ersytetu  Ja-  
gielońsk iego . O ddrukowano teraz k ilk a  kar­
tek  z Kroniki D łu gosza , na próbę układu ty ­
pograficznego i dla przedstaw ienia uczonym , 

jaką  m etodę p. Ż egota P a u li w ykon ał ustano­
w ien ie tek stu  z porów nania rękop ism ów  i jak 
objaśnienia w przypisach pom ieszczone zosta­
ły . R  ozleg łe prace około  przysposob ienia  rę­
k op is m ów  in n ych  dzieł D łu gosza  postępują  
c ią g le , a druk bez przerw y prow adzonym  być  
może, przy zasobie w ielu  ukończonych już  
robót.

— P . Z ygm u nt B ośn iack i, rodem z G ali­
cji, zam ierza rozprawę sw ą na stopień  D o k to ­
ra M edycyny, którą złożył uniw ersytetow i 
w K rakow ie, pod napisem : Mchy i Torfowce na 
'Iattach, Pieninach i B ieskidiic rosnące, po u- 
zu p ełn ien iu  ogłosić drukiem . J est to przed­
m iot w literaturze naszej m ało jeszcze obro­
biony, bo zajął się n im  szczerze ś. p. Ł oba-  
rzew sk i, k tóry zm arł w  roku bieżącym  tak  
przedw cześnie dla nauki.

— P . S zczęsn y  M oraw ski, znany autor k il­
ku monografij G alicji, w ypracow ał teraz od­
dzielne dzieło, pod tytułem : Sądeczyzna z Pod­
halan, Podbieszczadziem i ziemią Spiską. O ile  
m ożna w nosić z ogłoszonego sp isu  przedm io­
tów  zaw artych w  tern dziele, będzie to najsta­
ranniej i uajw ielostronniej obrobiony opis 
części G alicji, n iety lk o  bow iem  k siążk i i ar­
chiw a dostarczyły materjału, ale nadto sam  
autor osob iście zw iedzał każdy zak ątek , ba­
dał pam iątki i zw aliska, starał się  zbadać lud  
i w szystk o  co w  obyczajach i podaniach prze­
chow ał.

— Znanej Czesko-Murawskiej kroniki przez 
p. Zapa, w yszed ł w  pradze u K obra zeszyt  
czw arty, obejm ujący p ierw szy  w iek  chrze- 
ścjaństw a w  Czechach i na M orawic. Z eszyt  
ten  traktujący [dzieje czesko-m oraw skie od 
999 do 1040 r. zdobią następujące ilustracje'. 
C zesi zdobywają 11a polakach zam ek prążki; 
książę G ldrzych sp otyk a dziew icę B ożennę  
piorącą w strum ieniu  bieliznę; B rzetysław

poryw a J itk ę  z,k lasztoru  n iem ieckiego; k s ią ­
żę O ldrzych sp otyk a Ś w . P rok op a  w  puszczy  
Sazaw skiej; Jarom ir w skazuje narodowi na  
B rzetysław a wołając: Ule lot kniże vast!  B rze­
ty sła w  z Czecham i przed grobem  św . W oj­
c iech a  w  G nieźnie; B r ze ty s ła w  odprowadza  
procesjonalnie do grodu prażskiego zw łok i 
św . W ojciecha. D o  zeszytu  tego dołączona  
je s t  karta przedstaw iająca C zechy podzielone 
na 52 żupy, w  w iekach  d ziesiątym , jedenastym  
d w unastym  i na początku trzynastego .

—  W ybornego dzieła Jendla , pod ty tu łem  
Pouczeni o stavitelstci pozemnim  (N auka o bu­
dow nictw ie w iejsk iem ), w yszed ł w P radze  
drugiem  w ydaniem , nakładom  k sięgarn i J .L .  
Kobra, zeszyt trzeci, z 65  drzeworytam i. 
D zie ło  to, stosow n ie do potrzeb obecnych  
czasów , przerobili i  u zu pełn ili pp. J ó ze f  N i­
klas i Franc. Szanda,

— P rzep ych em  w ydania, a raczej jego  do­
godnością rzadką w  obecnych czasach, odzna­
cza się w ydane w P aryżu  dzieło, będące n aśla­
dow aniem  w  w ierszach  francuzkich  trajcdji 
N ico lin iego  Nabuchodonozor, która m iała  tak  
św ie tn e  pow odzenie w e W łoszech . A utorem  
tej sum iennej pracy jest k sią żę  P io tr  L u d w ik  
Bonaparte, k tóry  obecnie obcy zu p ełn ie p o li­
tyce, zw rócił ku literaturze upodobania i zdol­
ności sw ego u m ysłu . Z p e w n ą  przyjem nością  
poglądają w e F rancji na to, że k siążę ten  
w stęp uje w  śla d y  sw ego ojca i  przed w szy st-  
k iem i p rzyn ależn em i mu tytu łam i, poszukuje  
ty tu łu  pisarza.

TEATRA W WARSZAWIE.
W ielki 1'rnir.— Dziś w Sobotę, d. 27 Gru­

dnia, balet w 3-cli aktach, Modniarki czyli Karna­
wał Paryzki, odegrany przez pp. Frejtagównę, 
Królikowską, Marję O liw ińską, Kowalską, Brand- 
tową, Tarnowskiego, Meuniera, Puchalskiego, 
Konstantego Tarczynowicza, Pewińskicgo, Twa- 
rowską, Owerłę, Filipowicza, z 1 l-ma tańcami, w 
których wezmą udział pp. F rejtagów m , Króli­
kowska, Marja Oliwińską, Kowalska, Zofja Pio­
trowska, Ł/ni/ja Brandt, Wł. Królikowska,,Helena 
Popici, Adela i Józefa K lugcr, Cholewicka, Zarem ­
ba, Tarnowski, Meunier, Puchalski, Konst. Tur­
czynowie:, Majewski, Przedpełski, Marjanowski, 
Szalowa, Wiśniewski, Szpecht, Koziarski,Karpowicz, 
Buczyńska, Rządca, Kuhne, Marx, S ierpiński i 
corps de ballet.

C e n a  m ie j sc .

L o ia  Igo  p i ę t r a . , . .  4 
L o ia  p a r t e r o w a . . . .  4
L o ża  2go p i ę t r a . . . .  3 
L o ia  G a le r jo w a . . . .  2 
A m fite a tr  Ig o  p ię tr a  

w 6 ciu  pier. r z ę .  ł 
w n a s tę p n y c h .  ,,

Zacznie się o godzinie 7.

Jutro w Niedzielę, Wielki Teatr, 
piekle-

n a n a  „
k. u bo. rsr k. n h e a
50 10 A m fite a tr  2go  p i ę t , .  , , 75 2 7 ,
50 10 K rz e s ło  w 4 p ie r . r* . 1 '20 2 •/•
60 10 d to  ,, d r o g ic h .  1 5 2 7 .
Jf) 10 d to  w  n a s t.  i b o cz . „ 90 27*

G a le r ja ,  m ie j .  n a m . 5 2 '/ O v
5 2 '/ . G a le rjn , m ie j. n ien . ,, 45

90 2"/, P a rad j* z ...................  . , . 2 2 '/ 11

OrfeHsz w

Liverpool 23  Grudnia. D z iś  sprzedano 15,000  
w ańtuchów  b aw ełn y; ceny bardzo żyw ą idą  
w górę.

Liverpool 24 Grudnia. D z iś  sprzedano 20,000  
w ańtuchów  bawełny; ceny  się  w znoszą. W c ią ­
gu tygodn ia  sprzedano 34,520 w ańtuchów . 
M idd lin g  O rleans 2 4 '/2, U pland 2 3 '/,,  Snrate 
919% .

OBWIESZCZEŃIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D .G 693) R ejen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W arsza w sk ie j w W arszaw ie. 
O głasza  s ię  postępow anie spadkow e: 1. Po  

E m ilii z Końców Z aw istow sk iej, zm arłej dnia  
23 C zerw ca (11 L ipca) 1862 i \  w ierzycielce  sum  
w dzia le  XV, w ykazu dóbr D ani now o, O kręgu  
K ow alsk im  u b ezp ieczonych , jednej rs. 600.) 
w poz. 5, drugiej rs. 1876 subintabulow anej, na  
poz. 13; 2 . Po W iktorze K ntśn iew skitn , zm ar­
łym  31 L ipca  (12 S ierpnia) 1852 r. w ierzycielu  
sum y rs. 1800, rs. 1650 , rs. 1050 i rs. 3000 , 
W poz. 14 i 17 ub ezp ieczonych , na dobrach Cie- 
ch ow ice  O kręgu Z gierskim  i s u m y  rs. l o ,0 0 ( )  
ubezpieczonej, w poz. 27 działu  IV. w ykazu  
dóbr’ G linnik  A . B . C. O kręgu Brzezińskim .

D o  zam kn ięcia  tych  postępow ań i staw ienia  
się  stron in teresow an ych  w K ancelarji H ypote- 
cznej pod pisanego R ejenta w W arszaw ie, w y ­
zn acza  się  termin na dz. 19 (31) M arca 1863  r, 

A leksander B ryndza.

(N . D . 669 4 ) R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie■
Z p ow odu  nastąpionej w i .  24  L istopada (6 

r G u d n ia )  1862 r. śm ierci A nny z W o lsch leg e-  
m ów Pruszak, w ier/.ycielki sum.* z ip . 154,000  
(rs. 2 3 ,1 0 0 ) zahypotekow anej na dobrach K on- 
k i czy li K unki (w  O kręgu G ostyń sk im , pod  
p oz. 17 d z ia łu  IV . i rs. 7500 zah yp otek ow an ej, 
na dobrach M iszki (w  O kręgu Z giersk im ) pod 
poz. .1 5 działu  IV . w ykazu , toczy się  i og łasza  
po niej postęp ow an ie  spadkow e, do zam knięciu  
którego oznacza się  term in w K ancelarji H yp o-  
tecznej p od p isan ego  Rejenta w W arszaw ie , na 
dzień  18 (3 0 ) Czerwca 1863 r

Aleksander B ryn dza.

(N. d .  6 6 9 5 ) R e jen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie.
Z powodu nastąpionej śm ierci: 1. dn ia  1 1 G ru­

dnia 1862 r. H e l e n y  K om orow skie j  w dow y, w ła ­
śc ic ie lk i nie ruchom ości  Nr. 2222 w sp ó łw ła śc i­
cielki nieruchom ości N r. 2152 w W arszaw ie  p 0 . 
ło żo n y ch , 2 . d 12 Maja i s g o  r. Izraela Baum- 
ritter w ierzycie la  o s t rz eże n ia  dla sum y  rs. 200  
z procentem [k o s z tam i  na nie ruchom ości  w W ar­
szaw ie pod N r. 2253 położonej, w  dziale IV . 
pod Nr. 23 w ykazu  hyp oteczn ego  subin tabu lo- 
w au ego , o tw o rz y  y  s ię  sp ad k i, do regulacji 
k tó ry c h  w yz naczam  term in na dzień 18 (3 0 ) 
C zerw ca 1863 roku w  K ancelarji hyp oteczaej
w W arszaw ie.

Hipolit T ruszkow ski.

(N . D. 5546)
Po Annie z L isieckich pierwszego ślubu Z ie­

lińskiej, powtórnego M yszezenko dnia 27 Gru­
dnia 1854 roku n a  przedmieściu Pradze zmarłej, 
otworzył się spadek w depozycie Banku Polsk ie­
go znajdujący się, wzywam przeto wszystkich in­
teresentów, ażeby w ciągu 6 m iesięcy z prawami 
swemi zgłosili się i takowe w drodze właściwej 
udowodnili. Po upływie tego czasu Prokuratorja 
wniesie do Trybunału żądanie o wprowadzenie 
Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczonego sp a- 
dku.

W arszawa d. 21 L ipca ( u  Sierpnia) 1862 r.
M iczkiewicz, Obr Pr.

(N . D. 5547)
Po zmarłym w  d. —17 K w ietnia 1843 r. 

Anastazym  W ierciszewskim  b. Kontrolerze b. 
Fabryk Rządowej i Przędzielni bawełny w Mary- 
m oncie, otw orzył s,ę Spadek w K asie Głównej

K rólestwa Polsk iego znajdujący się, do spadku 
tego  nikt się dotąd nie zg ło s ił. Stosow nie do po­
stanowienia R ady A dm inistracyjnej z dnia 30  
Stycznia (11  L utego) 1842 r., w zywam  intere­
sentów  aby w ciągu 6 m iesięcy, od daty zam ie­
szczenia 1 go obw ieszczenia w Dzienniku P o ­
w szechnym  i Dzienniku Gubernialuem W arszaw­
skim, z prawami swemi zg ło sili się i takowe w 
drodze właściej udowodnili, w przeciwnym razie 
Prokuratorja w Królestwie P olskim  wniesie do 
Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w 
W arszaw ie żądanie o wprowadzenie Skarb Kró­
lestwa w posiadanie rzeczonego spadku jak o  bez- 
dziedzicznego.

Warszawa d. 13 (2 5 )  W rześnia 1862 r.
Michał M iszkiewicz, Z. Obr. Pr.

(N . 0 . 6 7 0 3 ) R ejen t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w K a liszu .

P o śm ierci:
i? .1',  I -001|a  S iem ień sk iego  c o d o  w łasności dóbr  
M a sło w ic e , O chotn ik  i K ow nia, oraz c o d o  sum 
rs. 4500 na dobrach S tob ieck o  pod Nr. 6 rsr. 
15 ,0 0 0  na dobrach M okrzesz pod Nr. 27 w dz. 
IV . w ykazu hyp otecznego  zabezp ieczonych , 
w szystk ich  dobr z O kręgu R adom skiego

2. A n to n in y  z K arśuickich K ręskiej co do 
złp . 15 ,194  gr. 8 7 /17  na dobrach M asłow ice  
z O kręgu W ielu ń sk iego  pod Nr. 126 w dzia le  
I V  w ykazu  lok o w a n y ch .

3. M arjanny z L u tostań sk ich  W y g a n o w sk ie j  
co do rs. 750 na dobrach N ieborzyu z O kręgu  
K o n iń sk ieg o  po Nr. 12b m ieszczących się.

O tw orzyły  s ię  spadki, do uregu low an ia  któ 
ryclj term in na dz. 26 Czerw. (8 L ip ca) 1863 r. 
w K ancelarji Z iem iańskiej Gubernii W arszaw­
skiej w K aliszu  przed sobą w yznaczam .

K alisz d . 4 ( I g) G rudnia 1862 r.
    __  S tan isła w  Kości szew sk i. £

(N. D. 4914) P isarz k a n c e la r j i  Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii L u b e lsk ie j w L u b lin ie .

Z aw iadam ia , iż z śm iercią  zm arłych:
1. J u sty n y  z W ojnow skich B orzęck iej w sp ół-

w ła śc ic ie la  i dóbr B orzęc in ek  B . w  O kręgu  L u ­
belskim  p ołożon ych .

2 . J a n a  L ach ow sk iego  w ierzyciela  sum y z łp . 
lOoo, u a dobrach K rzywe O kręgu K rasn ysiaw - 
skiin sy tu o w a n y ch  zabezp ieczonej.

3 - Ja k o b a  Izraela d w ojga  im ion L isten ber- 
ga  w ierzycje la  sum y z łp . 6500  z procentem  i 
kosztam i na n ieruchom ości w  L ublin ie  Nrem  
hyp. 606 oznaczonej, sposobem  ostrzeżeżenia  
zapisanej, o tw o rzy ły  s ię  spadki, termin do re­
gulacji których  na d zień  15 (2 7 ) M arca 1863 r. 
w yzn acza  się.

L ublin  d. 6 (1 8 )  W rześnia 1862 r.
_______________ł  e lik s W asiu tyń k i.

(N . D. 4913) S ą d  P okoju  Oregu 
M arjum polskiego.

P o d a je  do publicznej w iadom ości, iż  z pow o  
du n astąp ion ej śm ierci W iktorji B u łh ak ow ej 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieruchom ości w m ieśc ie  M a- 
rjam polu przy u licy  W ileńskiej, pod N r. 123 
daw niej, a teraz 1BG położonej, o tw o rzy ł się 
spadek, w zyw a  przeto interesentów , aby z do­
w odam i, w d. 4 (1 6 ) K w ietn ia  1863 r. w  K an ­
celarji podpisanego pod prekluzją staw ili się . 

M urjam pol d- 17 W rześnia 1862 r.
K urcjusz. -

UCmCJElMiMlEPUIMZm
(N . D  6704) K om isja  Rządow a  

W yznań R elig ijn ych  
i  O św iecenia Publicznego.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż w dniu 2

(14) Stycznia 1863 r. o godzinie 12 z rana. o d ­
bytą  zostanie w biurze Komisji Rządowej licyta­
cja in minus przez opieczętowane deklaracje, na 
illuminowanie gm achów edukacyjnych w W arsza- 
wie, podczas uroczystości dworskich, przez czas 
ocl duia 20 Grudnia (I  Stycznia) 1862j3 r. do 
tejże daty 1866 r.

D o licytacji posłużą ceny poprzedniej entre­
pryzy.

Vadium licytacyjne złożone być ma w kwocie 
rs. 45 . O bliższych  warunkach i formie złożyć  
się winnej deklaracji, powziętą być m oże w iado­
mość w godzinach biurowych w Kancelarii Ko­
misji Rządowej.

W arszawa U  (2 2 )  Grudnia 1862 r. 
z up. Dyrektora Głównego,

Dyrektor Kancelarji,
Referendarz Stanu,, Stronczyński

(N . D. 6701) R zą d  G ubern ia lny  
W arszaw ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w  dniu  
2 4  Styczn ia  ( 5  L u tego) 1863 r. o g o d z in ie  12ej 
z p o łu d n ia , w biurze Rządu G u b ern ialnego, p a ­
łacu  Nr. 493 przy u licy  M iodowej w  W arszawie  
odbędzie się g ło śn a  licy ta c ja  iu  p lus na sze ś c io ­
letn ie  pro 1863j69 od dniu 1 C zerw ca 1863 r. 
w ydzierżaw ienie: w

1. P ropinacji w e w si Miechovvico ekonom ii 
Brysli p ow iecie  Ł ęczyck im , poczynając in  plus 
rs. 21 jako jednorocznej cen y dzierżaw nej.

2. Propinacji we w si C eeh arzew ie ekonom ii 
C zęstoch ow a  P ow iec ie  W ieluńskim , poczynając  
in p lus od rs. 86 jednorocznej dzierżaw y.

3 . P ropinacji we wsiach: J a n k i, Leśniaki i 
k olon ii D ęb ow ice  w ekonom ii P o czesn a  P o w ie ­
cie W ieluńskim , poczynając in plus r s .  125 je ­
dnorocznej dzierżaw y.

4 .  Propinacji w e wsi k o l o n i a l n e j  Starowa  
góra w ekonom ii P ab ijanice P o w iec ie  P io tr ­
kow skim , poczynając in  p lus rs. 51 kop. 50 je ­
dnorocznej dzierżaw y.

5. P ropinacji we wsi L u b ień  ek on om ii Ł ę ­
czno P o w ie c ie  P io trk ow sk im , poczynając in 
plu s rs. 165 kop. 50 , ja k o  jednorocznej dzier­
żaw y.

K ażdy przeto  chęć l icy tow an ia  m ający, w i­
n ien  się  z g ło sić  w dniu i m iejscu w yżej ozn a­
czonym , zaop atrzyw szy  s ię  w  vadium  Ij4  c z ę ­
ści sum y za praetium  w ziętej, w yrów nyw ająee.

O i n n y c h  w a r u n k a c h  p re te n d e n c i  c odz ienn ie  
z w y łą cz e n ie m  ś w i ą t  w b iurze  R z ą d u  Guberni t t l -  
n e g o  m ian o w ic ie  S e k c j id ó b r  i la sów  rz ąd o w y ch
przekonać b yć m ogą.
W arszaw a d. 2 9 L isto p . (11  G rudnia) 1862 r 

G ubernator C yw ilny  
lła d ca  T ajny, Ł aszezyń sk i.

N acze ln ik  K ancelarji, Ś w iętoch ow sk i

(N. D. 6586) R zqcl Gubernialny 
Radomski

P o d a je  do powszechnej w iadom ości, ź e w d u iu  
4 (1 6 ) S tycżn ia  1863 r. w biurze N acze ln ika  
P ow ia tu  S an d om iersk iego , odbędzie s ię  licytacja  
przez rozp ieczętow anie  deklaracji na entre- 
pryzę budow y d zw onnicy  i obm urow ania cm en­
t a r z a  k o śc ieln ego  w  parafi i  S k o t n i k a c h  w P o ­
w iecie Sandom ierskim  leżące j ,  jna  którą k oszta  
są  zatw ierdzone w sum ie rs  1 206k . 31 1 j2 .

W arunki do licytacji wraz z wykkzem  kosztów  
przejrzeć m ożna w biurze N aczoln ika P ow iatu  
Sandom iersk iego.

W zyw ając w ięc m ających chęć podjęcia  
się tej entrepryzy, aby deklaracje sw e na dzień  
4 (16 ) S tycznia 1863 r. przed godziną 12 z rana 
pod  adresem N aczeln ik a  Ptu San dom iersk iego  
w następującej treści: że podejmuję się  eutre-

'pryzy budow y dzw onnicy  i obsztachetow ania  
cm entarza k ośc ie ln ego  w par. S k otn ik ach  w 
Pcifi Sandom ierskim  leżącej, pod ług  w ykazu  
kosztów  za sum ę rs. N. poddając się  wszelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach do 
licy tacji dom icszczonym . Na dotrzym anie k o n ­
traktu sk ładam  vadium  w kw ocie rs. 120 k . —  
w yraźnie N. i na to k w it  K asy  N . za łączam  

Ze sta łe  zam ieszkan ie  mam w N . i w razić  
nieutrzym auia się na licy tacji, żądam  zwrotu  
przez pocztę  kw itu , na złożone vadium  na mój 
koszt lub zatrzym ania tak ow ego  aż do m ojego  
zg ło sz e n ia  się.

P isa łem  w N. dnia N. m iesiąca  N. roku N 
z w łasnoręcznym  z im ien ia  i n azw isk a  p o d p i­
sem  nadesła li, ośw iadcza że później z łożon e  
przyjęte nie będą.

Radom d. 1 (13 ) Grudnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

9 )  R adca G ubernialny,
za N aczelnika K ancelarji, N iśk ow sk i.

(N . D . 6587) R ząd G ubernialny  
R adom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
4 (1 6 ) Stycznia 1863 r. w biurze N aczelnika P o ­
wiatu M iechowskiego odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę budowy 
nowej p leb a n ii w parafii B ierko w ie w Powiecie 
M iechow skim  leżącej na które koszta są zatw ier  
dzone w sumie rs. 22 4  kop. 96  3j4.

W arunki do licytacyji wraz z wykazem kosztów  
przejrzeć można w biurze N a cze ln ik a  P ow iatu  
M iech o w sk ieg o

W zyw ając więc m ających chęó podjęcia się 
tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 4 
(1 6 )  S tyczn ia  1863 r. przed godziną 12 z rana, 
pod adresem Naczelnika Powiatu M iechow­
skiego w następującej treści:

Ze podejmuję się entrepryzy budowy now ej 
pleban ii w parafii B ierk ow ie w Pow iecie M ie ­
chow skim  leżącej podług wykazu kosztów za su ­
mę rs. N . N. poddając się w szelk im  obowiązkom  
zastrzeżeniom , w warunkach do licytacji domie- 
szczonym . N a dotrzymanie kontraktu tu składam  
vadium  w kwocie rs. kop. —  wyraz'nie N. i na to 
kw it kasy N . załączam

Że stałe zam ieszkanie mam w N . i wTazie nie- 
utrzymania się na licytacji, żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu na złożone vadium na mój koszt lub 
zatrzym ania takowego aż do mojego zgłoszenia  
s ię .

P isałem  w N . dnia N . m ieciąca N . roku N . 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska podpis, 
nadesłali, oświadcza że później złożone, przyjęto 
n ie  będą.

Radom dnia 1 (1 3 )  G rudnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, 
za Naczelnika Kancelarji, N iskow sk i.

(N . D . 6511) M a g is t r a t  M iasta  S to łeczn eg o  
Warszawy.

P odaje się do wiadom ości powszechnej, że w 
dniu 21 Grudnia (2  Stycznia) 1862j3 r. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w Sali posiedzeń  
Magistratu licytacja  in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje, na dostawę różnych m aterjałów  do 
utrzymania w ruchu wodociągu W arszaw skiego  
w ciągu r. 1863  potrzebnych, na każdą w szcze­
gólności dostawę poniżej w yrażoną, jako to:

1. a) N a dostawę oliwy około 300 0  funtów od 
^ceny po kop. 24 Ij2 za funt.

b) Łoju około 1200 funt. od ceny po rs. 14*/* 
za funt.

c) Oleju preparowanego do lamp, około 20  
wiader od ceny po rs. 4 kop. 25  za wiadro.

2. N a dostaw ę różnych materjałów aptecznych  
od cen warunkami licytacyjnerai objętych .

3. Na dostawę różnych materjałów i w yro­
bów  ołowianych, żelaznych i stalowych szmer­
glowego także od cen waruoknmi poszczególnio- 
nych, oraz,

4 . Na dostawę:
a) l ?akół około 1500 funtów od ceny po kop. 

7 za funt.
b) Sznurka pakowego około 700 funtów o d 

ceny kop. 22 1 }2  za funt.
M ający przeto zamiar ubiegania się o pow yż­

sze dostawy m ogą złożyć w czasie i miejscu w y ­
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta m iasta  
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
Diżej zam ieszczonego oddzielnie na każdą z czte­
rech powyż w yszczególn ionych entrepryz, a w 
tych  wyraźnie literami bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń, wypiszą jak i odstępują procent od 
cen warunkami objętych .

N adto do każdej deklaracji dołączony być w i­
nien Kwit^Kasy Głównej Ekonom icznej na złożo ­
ne vadium a mianowicie:

D o 1. entrepryzy na dostawę oliw y, łoju  i o le ­
ju w sumie rs. 90.

D o 2 . Da dostawę m aterjałów aptecznych w 
sumie rs. 17.

Do 3. na dostawę materjałów ołowianych i ż e ­
laznych w sumie rs. 19.

D o  4. na dostawę pakuł i z sznurka pakunko­
w ego w sumie rs. 27.

Oraz do każdej entrepryzy r s .3  na koszta o g ło ­
szenia licytacji, które nieutrzymującemu się przy 
licytacji natychmiast zwrócone będą

D eklaracje zaś takie do których vadium nie 
będzie złożone w  R asie Ekonomicznej i kwit do 
nich dołączony nie zostanie, przyjęte nie będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będące j licy ­
tacji są do przejrzenia każdedzienDie w W ydziale 
A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni św iąteczne.

W arszaw a d. 9 Grudnia 1862 r. 
p. o . P rezydenta,
Z upow. J .  B erth o ld i.

N aczeln ik  K ancelarji, L u ceń sk i.
W zór do deklaracji

W  skutek ogłoszenia z duia podaję nin iej­
szą deklarację, iż podejmuję się przez ciąg roku 
1863 dostawy (wypisać rodzaj dostaw y) o d stę ­
pując od cen do licytacji podanych procentów  
N N . (wypisać literam i) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy ta ­
cyjnych objętym .

Kwit ze złożonego vadium i na koszta ogłoszę- 
nia składam .

Stałe moje zamieszkanie jest w- N . pisałem  
dnia rnca.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N .. D . 6698) N ajw yższa  Izba  
O brachunkow a.

Podaje do powszechnej wiadom ośei: że w dniu 
2 (1 4 ) Stycznia 1863 r. w Sali Posiedzeń Izby  
odbywać się będzie o godzinie 11 z rana przez 
deklaracje opieczętowane publiczna licytacja  in 
plus na sprzedaż w ciągu lat 4 po sobie idących  
to jest od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862f3 r. 
do dnia 1 m iesiąca tegoż 1867 r. papieru pocho­
dzącego z zniszczonych niepotrzebnych już dow o­
dów rachunkowych, a to poczynając od ceny po 
rs. 5. k. 55 za jeden cetuar wagi stofuntowej z 
dodaniem na tarrę po funtów 40.

Mający przeto chęć konkurowania przy lic y ­
tacji o nabycie takowego papieru, zaopatrzeni w 
vadium rs. 200 w monecie lub papierach procen­
tow ych, zechcą sią zgłosić  na termin oznezony.

W arunki licytacji, przejrzane być m ogą, w W y­
dziale służby ogólnej N ajw yższej Izby Obrachun

kow ej, każdodziennie od godziny 9 z rana do go­
d ziny 2 z południa, w yjąw szy dnie świąteczne.

Deklaracie powinny być pisane na papierz. 
stemplowym ceny k 7 lj2  podług formv następu­
jącej.

D e k l a r a c j a .
W  skutek o g ło sz e n ia z d . 5 ( 1 7 )  Grndnia 1862  r 

podaję niniejszą, deklarację, iż obowiązuję się zaku .
pywae papier pochodzący z zniszczonych i niepo­
trzebnych ju ż dowodów rachunkow ych, w prze­
ciągu lat czterech z  N ajw yższej Izby Obrachun­
kow ej, i płacić za cetnar takowego po N . (tu w y­
pisać literam i) P od dając się w szelkim  zastrzeże­
niom w rachunkach licytacyjnych w yszczegól­
nionym , które mi są dobrze znane.

Vadium  w kwocie rubli srebrem  dw ieście załą­
czam, i te, w  razie utrzymania się przy licytacji 
pozostawię, w razie zaś przeciwnym , sam odbiorę.

Stałe moje zam ieszkanie jest (w ypisać m ieisce. 
zam ieszkania.)

P isałem  dnia N . m. N . ro ku N.
(podpisać imie i nazwisko)
W arszawa d. 5 (17 ) Grudnia 1862 r.

Kontroler Jeneralny Prezydujący,
w N ajw yższej Izbie Obrachunkowej,

T ajny Radca, Senator, funduklcj, 
D yrektor K ancelarji,

Radca Stanu, Ł awrynowicz.

(N . D . 6 588) N a cze ln ik  Pow iatu  
P ułtusk iego .

Podaje do P u blicznej w iadom ości, że w dniu  
i (19 i S ty czn ia  1863 r. o god zin ie  jedenastej 
przed p o łu d n iem  o d b yw ać  s ię  będzie  w  biurze  
M agistratu  m iasta P u łtu sk a  w ob ecn ości P o m o ­
cn ik a  m ego, C złon k ów  M agistratu  i d e le g o w a ­
nych C złonków  R ady M iejsk iej, m inus licy tacja  
przez o p ieczętow an e  dek laracje  w  drugim  ter- 
m inie, na en trep ryzę  w ybud ow ania  k an a łu , o d ­
prow adzającego w o d y  z u lic  m iasta P u łtu sk a , 
do odn ogi rzeki N arw i, N arew ką zw anej, od su ­
m y rs. 975  k . 97 zatw ierd zon ym , kosztorysem  
objętej.

K ażdy m ający chęć podjęcia się  te j  entre­
pryzy, w in ien  do k tórejk o lw iek  k asy  S k arb o­
w ej, m iejskiej lub do Banku P o lsk ieg o  z ło ży ć , 
w g o to w iźn ie  na vadium  rs. 97 kop. 60  i k w it  
d ep ozytow y  d o łączyć  do deklaracji, która w e d le  
poniżej d o łączon ego  w zo ru , pow in na b y ć  n a p i­
sana czysto , w yraźn ie, b ez żad n ych  p rzek reśleń  
i popraw ek, a n astęp n ie  z ło ż o n a 'n a  ręce P o m o ­
cn ik a  m ego lub jeg o  zastęp cy , przed term inem  
oznaczonym , gd yż  później z łożon a , lub n ie  p o ­
d łu g  d o łączon ego  w zoru napisana, za żadną  
uw ażana b ęd z ie .

W arunki licytacyjn e i kosztorys, każdego  
czasu w yjąw szy św ięta  uroczyste , w  biurze mo- 
jem są do przejrzenia.

P u łtusk  d. 27 L istop . (9 G rudnia) 1862  r.
( I )  J .  O staszew sk i.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N aczeln ika P ow iatu  

P u łtu sk ieg o  z dnia 27 L istop ad a  (9 G rudnia) 
1862 r. Nr. 19 ,749, podaję n in ie jszą  d ek lara­
cją, że podejm uję się  en trep ryzy  w ybudow ania  
kan ału  odprow adzającego w od y z u lic  m iasta  
P u łtu sk a  do odn ogi rzeki Narwij N arew k a  z w a ­
nej, za sum ę rs. (tu  w ypisać w yraźn ie sum ę l i ­
teram i) w  śe is łćm  zastosow an iu  się  do k oszto­
rysu  zatw ierd zon ego , poddając s ię  w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżen iom  zaw artym  w w a ­
runkach licy tacy jn ych . K w it K a sy  N . na z ło ż o ­
n e w  niej vadium rs. 97 k o p . 60 dołączam , k tó ­
re wrazie n .eutrzym ania  s ię  przy licytacji sam  
odbiorę, lub o p rzesłan ie  do N . na mój koszt  
upraszam.

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isa łe m  w N . 
dnia N . m iesiąca N. 1863 r.

(tu  pod pisać w yraźn ie  imie i n a zw isk o .)
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(N . D .  644 5 ) Naczelnik Powiatu  
Sejneńskiego.

N a Z a sad z ie  re s k ry p tu  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  
A u g u s to w s k ie g o  z d n ia  9 (2 1 )  L is to p a d a  r .  b. 
N . 5 7 ,3 6 8 /1 4 6 O, p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia d o ­
m o ści, że  w d. 3 (15 ) S ty c z n ia  1863 r .  o g o d z i­
n ie  3 p o  p o łu d n iu  w  b iu rz e  P o w ia to w cm  w m. 
Sejoar*h p rz ed  N a cz e ln ik ie m  P o w ia to w e m  o d ­
b y w a ć  s ię  będzie  s e k re tn a  in  m in u s  p rzez  o p ie ­
czę to w a n e  d e k la ra c je  l ic y ta c ja  n a  e n tre p ry z ę  
b u d o w y  dw ó ch  m ostów  w m . S e jn a c h  n a  co k o ­
s z ta  z a tw ie rd z o n e  p rzez  K o m isję  R zą d o w ą  
S p raw  W e w n ę trz n y c h  p o d  dn iem  4 ( 1 6 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b . N r. 15 ,3 0 1 /2 3 ,6 0 2  a n sz la g ie m  
o b lic z o n e  są  w  o g ó le  n a  sum ę rs. 1 7 4 5  k . 8 9 .

K a żd y  w ięc m a jący  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  te j en - 
tre p ry z y  p o w in ie n  w  te rm in ie  i m ie jscu  w yżej 
o zn aczo n y m  z ło ż y ć  n a  ręce  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
lu b  je g o  zas tę p cy , a lb o  też  n a d e s ła ć  p rzez  p o ­
c z tę  lub  u m y śln eg o  d e k la ra c ję  n a  p a p ie rz e  s tem ­
p lo w y m  c eny  k . 7 1/2, p o d łu g  w zoru  p on iże j 
zam ieszczonego  w y p is a n ą , z d o łączen iem  do te ­
g o ż  k w itu  n a z ło ż o n e  w  K asie  R ząd o w ej vad iu m  
w  k w o c ie  rs . 174. N ie fo rm aln e  d e k la ra c je  lu b  
z p o p ra w k a m i a lb o  po te rm in ie  p o d a n e , p rz y ­
ję te  n ie  b ęd ą . O d a lsz y c h  zaś w a ru n k a c h  p od  
ja k ie m i lic y ta c ja  ta  m a s ię  o d b y w a ć , k a żd e g o  
d n ia  w g o d z in a ch  b iu ro w y c h  w y jąw szy  dni ś w ią ­
te c zn y c h  p o in fo rm o w ać  s ię  m ożna  w b iu rze  P o ­
w ia tow em  tu te jszc m  g d z ie  i z a tw ie rd zo n e  a n -  
sz la g i z n a jd u ją  się.

W zó r do d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  S e j­

n e ń s k ie g o  z  d . 17 (2 9 )  L is to p a d a  1862 r. N r. 
20  464 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią ­
z u ję  się  d o p e łn ić  b u d o w ę  d w óch , m ostów  w  m. 
S e jn a c h  za  sum ę (w y p is a ć  l i te ra m i su m ę) p o d ­
d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z as trzeżen io m  
w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

Z aśw iad c z e n ie  k a s y  N . n a  z ło żo n e  w adium  w 
k w o c ie  rs . 174 d o łąc zam , k tó re  w raz ie  n ie u trz y -  
m a n ia  s ię  p rz y  licy tac ji sam  o db io rę , lu b  o n a ­
d e s ła n ie  n a  m ój k o s z t do N . u p ra s z a m .

S ta łe  m oje  z am iesz k an ie  je s t  w N . p is a łe m  
w  N . d n ia , m ie s iąc a  ro k u  N .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ię  i n a zw isk o .)
S e jn y  d . 17 (2 9 )  L is to p a d a  1862 r .  

w z. S u le w s k i.

(N . D  6 5 1 3 ) N aczelnik Powiatu 
K  ras no sta  ws k i  eg o.

P o d a je  do  po  w szechnej w ia d o m o śc i, że  w d . 
2 4  G ru d n ia  (5  S ty c zn ia ) 1862/6  3 r. o g o d z in ie  
11 z r a n a  o d b y w ać  s ię  będ z ie  w b iu rz e  N a c z e l­
n ik a  P o w ia tu  K rasnystaw ’s k ie g o  lic y ta c ja  in  
m in u s  przez o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  na:

a )  Y V ystaw ienie now ej s to d o ły  n a  p ro b o ­
s tw ie  g . u . w e  w si P o b o ło w ic e  od  s u m y  rs .  503 
k o p . 96 .

b ) N a  w y b u d o w an ie  s ta jn i z o b o rą  i w o zo ­
w n ią  od  su m y  rs . 542 k o p . 86 3 j4 , ra z em  od 
sum y  rs. 1846 k o p . 82 3 ;4 .

M ający  zam ia r  p o d jęc ia  się te j e n tre p ry z y ,  
zech cą  w m ie jscu  i c za s ie  w yżej ozn aczo n y m  
n a d e s ła ć  p o c z tą  lu b  osob iśc ie  z ło ż y ć  op iecze - 
to w a n e  deklam acje p o d łu g  w zo ru  n iże j dom iesz- 
c zo n eg o  n a  p a p ie rze  s tem p lo w y m  c e n y  k . 7 l j2  
czysto , w y ra ź n ie , i bez  s k ro b a n ia  n a p is a n e  
z  d o łą c ze n ie m  k w itu  k a ssy  S k a rb o w e j n a  z ło ­
żone  v ad iu m  w  ilości rs . 104, k tó ry  sk ła d a ją c y  
d e k le ra c ję  osob iśc ie  w g o to w iź n ie  z ło ży ć  m o g ą , 
p ia n y , a n s z la g i,  o raz  w a ru n k i l ic y ta c y jn e  k a ­
żdego  czasu  w y jąw szy  Ś w ięta , są  d o  p rz e jrz e n ia  
w  b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu .

W zó rd o  d e k la ra c ji.
W  s k u tk n  o b w ie szczen ia  N a c z e ln ik a  P o w ia ­

tu  K ra sn y s ta w sk ie g o  z d . 17 (2 9 ) L is to p a d a  r .  
b . N . 18330 d e k la ru ję  s ię  n in ie jszem  d o p e łn ić  
e n tre p ry z ę  w y s ta w ie u ia  n a  p ro b o s tw ie  g. u . we 
w si P o b o ło w ic ach , no w ej s to d o ły  o raz  s ta jn ią ,  
w o zo w n ią  i obo rę  za  sum ę rs . N. w y ra ź n ie  r u ­
b li s reb rem  (w y p isa ć  lite ra m i)  a  to p o d łu g  p la ­
n u  i a n sz la g u  przez  K om isję  R ząd o w ą  W y zn a ń  
R e l ig ijn y c h  i O św iecen iu  P u b lic z n e g o  z a tw ie r ­
d z o n eg o , p o d d a ją c  się  w sze lk im  zas trz e ż en io m  
w  w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczonym .

K w it k a ssy  N . n a  z ło żo n e  v a d iu m  w
k w o c ie  rs . 104 z a łączam  ( lu b  w  k w e c ie  rs. 104 
n a  v a d iu m  g o to w iz n ą  skłacTam) k tó re  w raz ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę . 
S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w  N . p is a łe m  w N .  
p is a łem  w N. d n ia  N . m ies iąca  N* ro k u  N . 

(p o d p isać  im ię  i n a z w is k o .)
K ra sn y s ta w  d n ia  17 (29) L is to p a d a  1562 r.

P o m o c n ik , K ie rsn o w sk i.

(N . D . 6685) Magistrat Miasta 
Lublina .

P o d a je  do  p o w szec h n e j w iad o m o śc i, że  w d . 
17 (2 9 ) G ru d n ia  r. b . ja k o  w s k ró c o n y m  te rm i­
n ie  w  czasie  od g o d z in y  10 do 12 z r a n a ,  w sa li 
p o s ied z e ń  M a g is tra tu  m ia s ta  L u b lin a ,  o d b y w a ć  
się  b ę d z ie  p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  l ic y ­
ta c ja  in  p lu s  n a  je d n o ro c z n e  p ro  1863  w y d z ie r­
ż aw ie n ie  d o c h o d u  c zo p o w eg o  m ie jsk ieg o  i a k c y ­
zy  od w in a , a  to  od  su m y  rs . 1 1 ,0 0 0  ro czu ie .

D e k la rac je  p o d łu g  p o n iż sz e g o  w z o ru , s k ła ­
d a n e  b y ć  m ają  w sa li M a g is tra tu  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji d o  g o d z in y  12 w p o łu d n ie , p ó ź n ie j sk ład a -  
n e  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , o g o d z in ie  z aś  3 po  p o ­
łu d n iu  teg o  sam ego  d n ia  na  p o s ied z en iu  M a g i­
s tra tu  p u b lic zn ie  o tw a r te ,  i r e z u l ta tz n ic h  o g ło ­
szo n y  z o s ta n ie , p o  czem  o d b ęd zie  się p om iędzy  
obeenem i k o n k u re n ta m i k tó rz y  d e k la ra c je  z ło ­
ży li, z a raz  d a lsz a  g ło śn a  lic y ta c ja  in  p lu s  od 
su m y , ja k a  n a jw y że j z a d e k la ro w a n a  o k a że  się; 
i  d la  teg o  k o n k u re n c i p o d a jący  d e k la ra c je , o b o ­
w ią z a n i 3 taw ić  s ię  w o zn aczo n y m  te rm in ie  n a  
m ie jscu  l ic y ta c j i,  b ą d ź  o so b iśc ie  b ąd ź  p rzez  p le ­
n ip o te n tó w  u rzęd o w em  p e łn o m o cn ic tw em  o p a ­
trz o n y c h .

W a ru n k i lic y ta c y jn e  i k o n tra k to w e  p rz e jr z a ­
n e  b y ć  m ogą  w  b iu rz e  M a g is tra tu  m ia s ta  L u ­
b lin a ,  k a ż d e g o  d n ia  p ró c z  ś w ią t  w  g o dzinach  
b iu ro w y c h . P o m ięd z y  w a ru n k a m i g łó w n ie j­
sze  są:

a )  Ż e u trz y m u ją c em u  się  p rz y  d z ie rż a w ie , 
w o lno  będ zie  z a ło ży ć  i u trz y m y w a ć  s k ła d  h u r -  
to w n y  tru n k ó w  k ra jo w y c h , i

b ) Ż e po  z am k n ię c iu  p ro to k ó łu  lic y ta c y jn e ­
g o , ż ad n e  d e k la ra c je  p rz y ję te  n ie  będ ą .

D e k la ra c je  pod n iew ażn o śc ią  p o d łu g  pon iższes 
g o  w z o ru  p o w in n y  b y ć  p isan e  w yraźn ie  i j a s n o ‘ 
n ie  p o w in n y  m ieć  ż a d n y c h  p rz e k re ś le ń , a n i z a ­
w ie ra ć  ż ad n y c h  w a ru n k ó w  i z as trze żeń , bez po  
p raw ek ; w sze lk ie  liczby  p o w in n y  być  p is a n e  
l i te ra m i i p o d p isan e  w łasn o ręczn ie .

V a d iu m  do te j licy tac ji z łożono  b y ć  m a w k w o ­
c ie  rs . 1100 g o to w izn ą  lu b  p a p ie ra m i p u b li-  
cznem i n a  k a u c ją  p rzy jm ow anem i, k tó re  m oże 
b y ć  z ło żo n e  w  k tó re j  b ą d ź  K asie  M iejsk ie j, K a ­
sie  P o w ia to w e j lu b  G u b e rn ia ln e ) , a lb o  w B a n k u  
P o lsk im ; k w it zaś  o ry g in a ln y  z z ło ż en ia v a d iu m  
d o  d e k la ra c ji d o łą c z y ć  n a le ż y .

W reszc ie  n a  k o p erc ie  d e k la ra c ji o p rócz  a d re ­
su  d o  M a g is tra tu  m ia s ta  L u b lin a  dom ieszczane  
b y ć  p o w in n y  w y ra z y : „ D e k la ra c ja  do l ic y ta c j i 
n a  d z ie rż aw ę  d o c h o d u  czo p o w eg o  
L u b lin ie .

W zó r do  d e k la ra c ji .

s zk a n ia .)  P isa łe m  w  N. d n ia  N . m ies iąca  N . 
ro k u  1862 .

(p o d p is a ć  w y ra źn ie  im ie i z az w isk o .)
L u b l in  d. 7 (1 $ )  G ru d n ia  1862 r.

P re z y d e n t,  L . W ro n ck i.
R a d n y  S e k re ta rz , P liszczyósk i.

(N . D .  6589) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Z aw iadam ia  Pub liczność, że dnia 1 0 (2 2 )  S ty ' 
cznia 1863 r. o godzin ie 11 ran n e j odbędzie się 

j w biurze N aczeln ika  Pow ia tu  K alisk iego , in m i­
nus przez opieczętow ane dek laracje  lic y tac ja  n a - 

j  en trep ryzę  ogrodzenia ro zp rzestrzen ić  s ię  w inne- 
j go cm entarza  g rzebalnego  w m. C hoczu od su m y  
' aDszIagowej rs. 1068 k. 68 . 
j Do dek laracji do łączony  być  w inien kw it je - 
{ dnej z kas Skarbow ych n a  złożone vad ium  w 

kw ocie rs .  107.
W arunk i do te j en tre p iy z y  ja k o te ż  anszlag i 

p rze jrzan e  być m ogą k ażdego  dnia  z w y jątk iem  
św iąt w b iu rze  P ow ia tu .

D eklarac je  w pół do jed en as te j z ra n a  dn ia  p o ­
w yższego ty lk o  p rzy jm ow ane będą.

W zór do dek la rac ji d la zas to so w an ia  się je s t  
następu jący :

W  sku tek  ogłoszenia z d n ia  28 L is to p a d a  (10  
G rudn ia) 1862 r .  N r. 279 0 4  zobow iązuję  się n i­
n iejszą dek la ra c ją  ogrodzić rozp rzestrzen ić  się 
w inny cm entarz  g rzeb a ln y  w m. C hoczu za sum ę 
rs. N . (w yraźn  ej literam i) po d d a jąc  sie w szelkim  
obow iązkom  t zastrzeżen iom  w arunkam i p rzed  l i­
cytacyjne mi objętym , a  dobrze  mi znanym .

K w it K asy  N. na  złożone vadium  w kw ocie rs . 
107, (s to  siedm ) załączam , k tó re  w razie n ie u trzy ­
m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę, lub  o ode­
słanie takow ych  do N. na  mój koszt upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  
w N. dnia  m ca N . 1862 r.

(podpisać im ię i nazw isko),
Kalisz d. 28 L istopada  (10  G rudn ia) 1862 r .

P uchow a ki.

w m ieście

W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  M a g is tra tu  ra. L u b l in a  
z d n ia  7 (19) G ru d n ia  1862 r . N r. 16,203, p o ­
d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję , iż o b o w ią zu ję  się  
w z iąść  w d z ie rżaw ę  n a  ro k  je d e n  od w łą c z n ie  
20 G ru d n ia  (1 S ty czn ia ) 1862/3 r . do  w łączn io  
d n ia  19 (31) G ru d n ia  1863 r. d o ch ó d  czopow e­
g o  m ie jsk iego  w m. L u b l in ie ,  z a  sum ę rs . (tu  
w y p isać  sum ę li te ra m i)  p o d d a jąc  s ię  w sze lk im  
o b o w iązk o m  i z as trze żen io m  w w a ru n k a c h  l ic y ­
ta c y jn y c h  i k o n tra k to w y c h  o b ję ty m . Z a ś w ia d ­
czen ie  k a sy  ( tu  w y p isa ć  ja k ie j  k a sy ) n a  z ło ż e ­
n ie  w n ie j v ad iu m  rs. 1100 w y n o szące  d o łą ­
czam , (a lb o  je że li d o łą c zo n e  będ zie  v ad iu m  w  
g o to w iźn ie  do  d e k la ra c ji d o łąc zam , n a p isa ć )  
y a d iu n i w go tow iźn ie  rs. ty s ią c  a to  do d e k la r a ­
cji d o łą c z a m , k tó re  w razie  n ie u trz y m a n ia  s ię  na  
l ic y ta c j i sam  o d b io rę , ( lu b  o k tó re g o  w raz ie  
n ie u trz y m a n ia  się o d esłan ie  n a  p o cz tę  ( tu  w y  
p is a ć  g d z ie ) n a  m ój koszt u p raszam . S ta łe  moje 
z am ie sz k an ie  j e s* ( tu  w y p 's*ć m iejsce  zam ie-

(N . D . 6473) Naczelnik Powiatu
K ras nys ta w s kiego.

P  odaje do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
24  G rudnia  (5 S ty c z n ia » I862 j3  r . o godzin ie 11 
z ra n a  odbyw ać się będzie w biu rze  N aczeln ika  
P o w ia tu  K rasnystaw sk iego  lic y ta c ja  in m inus 
p rzez  opieczętow ane d ek la rac je  na  re s ta u rac ję  
kościoła parafialnego P ijarsk iin  zw anego , w mie 
ście Chełm ie, od sum y ansz lagow ej rs  322 8  kop" 
64  3 j4.

M ający  w ięc zam iar podjęcia  się  tej e n tre p ry -  
. zy , zechcą  w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym  
i nad esłać  pocztą  lub osobiście złożyć i op ieczę to ­

w ane d ek la rac je  pod ług  wzoru niżej dom ieszczo- 
nego na  pap ierze  stem plow ym  ceny kop. 7 I j2 , 
czysto , w yraźn ie  i bez sk roban ia  nap isane  z d o łą ­
czeniem  do nich kw tu  K asy  Skarbow ej, na  z ło ­
żone vad ium  w ilości rs. 322 , k tó ry  sk ład a ją c y  
d ek la ra c ją  osobiście, w go tow iźn ie  z łożyć m ogą .

P lany , ansz lag i, oraz  w arunk i licy tacy jne k a ­
żdego czasu w yjąw szy św ię ta , są  do p rzejrzen ia  
w biu rze  N acze ln ika  P ow ia tu .

W zó r do  d e k la ra c ji .
W  sk u tek  obw ieszczen ia  N acze ln ika  P o w ia tu  

K rasnystaw skiego z  d. J 5  (27 ) L is to p ad a  r .  b. 
N r. 18525, deklaru ję  się  n in ie jszem  dopełn ić e n ­
trep ryzy  w y restau ro w an ia  kościoła parafialnego 
P ija rsk im  zw anego  w m. C hełm ie, za  sum ę rs. N . 
w yraźniej rs . N ., a to  p o d łu g  p lanu  i ansz lag u  
p rzez  K om isję R ządow ą W y zn ań  R elig ijnych i 
O św iecenia Publicznego zatw ierdzonego , poddając  
się w szelkim  zastrzeżen iom  w w arunkach  l ic y ta ­
cy jnych  zam ieszczonym .

Kwit K asy  N. na  złożone vadium  w kw ocie rs. 
322 za łączam  (lub  kw otę rs . n a  vadium  go ­
to v\izną sk ładam ) k tó re  w razie  n ieu trzy m an ia  się 
p rzy  lic y ta c ji sam  odbiorę .

S tu le  moje zam ieszkanie  je s t  w N. p isałem  w N. 
dn ia  N . m iesiąca  N. roku  N.

(P odp isać  im ię i nazw isko.)
K ra sn y s taw  d. 15 (2 7 ) L isto p ad a  1862 r,

(N . D . 6 6 8 2 ) Naczelnik Powiatu 
P łoc k ie go .

S to so w n ie  do  ve sk ry p tu  R ząd u  G u b r n ia ln e g o  
z d n i a  13 ( 2 5 )  S ie rp n ia  r .  b.  N .  4 2 1 5 4 j1 3 6 6  po ­
d a je  do  p u b liczn ej w iadom ości, iż w  k a n c e .a r j i  
M a g is tra tu  m ia s ta  P ło ń s k a , w o b e c  d o zo ru  k o ­
ś c ie ln e g o  parafii P ło ń s k a  w  d n iu  15 (2 7 )  S ty ­
czn ia  1863 r . o g o d z in ie  I I  z ra n a , o d b ęd zie  się  
i n  m inus  lic y ta c ja  p o c zy n a ją c  od  su m y  a n s z la ­
g o w ej rs. 2235  k . 6 0 x/ 2 n a  e n tre p ry z ę jw y re s ta u -  
ro w a n ia  k o ś c io ła  p a ra f ia ln e g o  w P ło ń s k u , a  to  
p rz e z  z ło żen ie  o p ie c z ę to w a n y c h  d e k la ra c ji ,  w e ­
d le  w z o ru  p o n iże j zam ieszczonego  p isać  s ię  w in ­
n y ch , k tó re  w d n iu  ty m  ty lk o  do  g o d z in y  1 0 7 2  
z r a n a  p rz y jm o w a n e  będą.

K ażdy  z a tem  m ający  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  rz e ­
czo n e j e n tre p ry z y , o b o w iązan y  je s t  z ło ż y ć  na  
v a d iu m  rs . 22 3  k o p . 56 w g o to w iź n ie  w k tó re j ­
k o lw ie k  k a s ie  i  d o łą c z y ć  k w it  n a  d o w ó d  że  t a ­
kow e v ad iu m  w je j  d e p o zy c ie  z n a jd u je  s ię , k t ó ­
re  n ieu trz y m u ją c em u  się p rz y  lic y ta c ji z a ra z  
pow rócone  z o sta n ie .

I n n e  w a ru n k i 1’c y ta c y jn e  w k ażd y m  czasie  
p ró c z  św ią t w  K a n c e la r ji  M a g is t r a tu  m ia s ta  
P ło ń s k a  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

P ło c k  d n ia  16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
N acze ln ik , J u n d z i ł ł .

W zór do  d e k la ra c ji.
W sk u tek  o g ło s ze n ia  N acz e ln ik a  E o w ia tu P ło  

c k ie g o  z d n ia  16 (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r. N r .  
2 07 8 9  p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią ­
zu je  s ię  w ziąść  w  e n tre p ry z ę  re p e ra c ję  k o śc io ła  
P a ra f ia ln e g o  w  P ło ń s k u ,  a  to  za  su m ę  rs . N. 
( tu  w y p isa ć  sum ę lite ram i) p o d d a ją c  s ię  w sze l­
k im  o b o w ią zk o m  i z as trzeżen io m  w w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m . Z a św iad cz en ie  k a sy  N . 
n a  z łożone  w n ie j v ad iu m  rs . 223  ko p  56 w y ­
n o szące  d o łą c za m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  
6ię p rz y  lic y tac ji sam  o d b io rę , lub  o n a d e s ła n ie  
n a  p o cz tę  do  N . n a  m ój k o sz t u p ra sza m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w N. p isa łem  
w  N . d n ia  N. m ca N. 1863 r.

(p o d p isa ć  im ie  i n a zw isk o .)

(N. D . 6 4 7 4 ) Naczelnik Powiatu 
Augustowskiego.

P odaje  do powszechnej w iadom ości ze w dniu 
4 16 S tyczn ia  1863 r .  o godzinie 2 po ,po łudn iu  
w B iurze m ojem  odbyw ać się  będzie licy tacya  in 
m inus przez podan ie  sek re tn y c h  opieczętow anych 
d ek la rac ji na  en trep ry zę  pobudow ania trz ec h  m o­
stów  w m . R adziłow ie , p oczynając  od sum y 
rs . 969 k . 45 ansz lag iem  ob liczonej, życzący  z a ­
tem  p o d ją ć  s ę w ykonauia  te j e n tre p ry z y , obo­
w iązany  złożyć dek la rac ję  pod ług  pon iżej zam ie­
szczonego w zoru i do takow ej dołączyć kw it va- 
dialny  n a  rs . 97 , w B iurze zaś m ojem  w arunki li 
cy tacjine  i anszlagi w każdym  czasie s ą  do p rze j­
rz e n ia .

W z ó rd o  dek la racji.
•W  sku tek  ogłoszenia z d n ia  20 L isto p ad a  (2 

G ru d n ia ) r .  b. N r. 20866 , podaje  n in ie jszą  dekla* 
rację , iż zobow iązuje się w ykonać  en trep ry zę  ■ 
w ybudow ania trzech  m ostów, w te ry to rju m  m ia- i 
s ta  R adz łowa położonych, za sumę rs . (w ypisać j 
w yraźnie) poddając  się wszelkim  obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  rr w arunkach  licy tacy jnych  o b ję ­
tym . ic

Zaśw iadczenie  K a s y  N . n a  złożone vad ium  ra 
97 , w ynoszące dołączam , k tó re  w razie n ie u trz y ­
m an ia  się na licy tac ji sam  odbiorę , (lub  o n ade­
słanie pocztą  na koszt m ój u p raszam .)

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  (w ym ienić m iej- 
see) pisałem  w N. dn ia  N . m ca N. roku.

(podpis im ię i nazw isko d e k la ran ta ) 
A u gustów  d. ‘20 L istopada  (2 G rudn ia) I8G 2 r .

w z .  Paw łow ski.

roku  o godzinie 12 rano  w kopertach  o p ieczę to ­
w anych z napisem : do Z arząd u  N aczeln ika A r ty -  
Uerji w K ró lestw ie  Polskiem , dek la racja  o u rz ą ­
dzeniu w erków  tran sm isy jn y ch  w tak ie j to  tw ierdzy .

R ysu n k i w erków , rów nie  ja k  i w arunk i d o s ta ­
w y, prze  jrzeć m ożna w Z arządzie  p rz y  u licy  S m ol­
nej N r. 1286, każdego dn ia  od 9 g o d z in y  rano  
do 3 po południu .

S ta rszy  A d ju ta n t,
K a p ita n , F edorenko.

(N. D .  6675) Konmripa BapmaecKM o  
A .ie n c a u ĄpoocKa?o B uenudzo 1 'o m u m a .in .

Bhi;![.HiaeT(> ;K e.ia io ij(iix i, n a  T o p r tt ,  nxrB- 
esiht ói.iTb 17 u  21 'iH c d i, c e r o  ,-JeK aópa b i. 
I I  930081, y ip a ,  na  naSiiBKy -le^H H K ooi, 
AbĄon-b  c i ,  3 a /io ro ii i ,  n a  26 p y ó .te ii

I’. BapmaBa 9 /(eKa5pH ^ hh 1862 r.
C.mo rp iiT e .tb  lo c u m a / iH ,  

KaiiK Teni>, S y i i K H i i b .

(N . D. 6 691) P isarz Trybunału . C yw ilnego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S. w ia d o m o c z y - 

ni, iż n a  ż ąd an ie  J ó z e fa  R e jch m a n  h a n d lu ją c e ­
go w  W arsz a w ie  p o d  N. 2 4 2 6  zam ieszk a łeg o , 
a  z am ie sz k an ie  p ra w n e  d o  teg o  in te re s u  i c a ­
łeg o  p o s tęp o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  W ito ld a  
M o szy ń sk ieg o  P a t ro n a  p rz y  T ry b u n n le  C y w il­
nym  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w W arsz a w ie  p rz y  
u lic y  P o d w a l p o d  N r. 497 l i t .  b .  w  W arsz a w ie  
zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m ająceg o , w p o szu k iw a - 
n iu s u m y  r s .3 7 5 0  z p ro c e n te m  p raw n y m  od d n ia  
17 (2 9 )  W rz eśn ia  1862 r. M o ry tz a  K a tz  w ła ś c i­
c ie la  n ie ru ch o m o ści w W arsz a w ie  pod  N rem  
1545 p o ło ż o n e j,  zaś w W arszaw ie  pod  N r. 798 
lit.  a zam iesz k a łe g o  i z am iesz k an ie  p ra w n e  
o b ra n e  m a ją ce g o , p ro to k ó łem  L u d w ik a  W i- 
c liro w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu t e j ­
szym  w d n iu  24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L is to p a d a )  
1862 ro k u , sp o rząd zo n y m  w  d ro d z e  S ąd o w ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszc zen ia , z a ję tą  i z a a re ­
sz to w a n ą  z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  W arszaw ie  p rz y  u lic y  C h m ie ln e j p o d  N . 1545 
w c y rk u le  i g m in ie  8 n a g ru n c ie  em fiteu ty c zn y m  
d o  Z g ro m a d ze n ia  K zięży  M isjo n a rzy  W arsz a w ­
sk ich  na leżący m , z k tó re g o  co ro czn ie  rs. 2 
k o p .  5 0 , czy n szu  o p ła c a  się  tem uż Z g ro m a ­
d z en iu  w ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i 
m ia s ta  W arsz aw y  W y d z ia łu  I I I  p o ło żo n a , p r a ­
w e m  w ła sn o śc i do  e g ze k w o w a n eg o  d łu ż n ik a  
M o ry tz a  K a tz  n a le ż ą c a , p o szu k iw a n ą  w ie rz y ­
te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią żo n a , w  p o s iad a n iu  
rzczo n eg o  M o ry tz a  K a tz  i m a łżouków  R y b o w icz  
T e o d o ra  i Zofii z o s ta ją c a .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru c h o m o śc i e g z y s tu ją  n a s tę ­
p u ją c e  z a b u d o w a n ia :

1. K a m ie n ic a  m a s iv  m u ro w a n a  o p a rte rz e  i 
d w ó ch  p ię tra c h  tu d z ie ż  m ie s z k a n ia c h  p o d d a -  
szn y ch  z p iw n ic a m i a  zarazem  s u te ry n am i s k le -  
p io n em i d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  a  p rz y  o k a p a c h  
b la c h ą  ż e lazn ą  k ry ta ,  p ięć  k o m in ó w m ttro w an y h  
m a ją ca .

2. O ficy n a  m asiv  m u ro w a n a  o p a rte rz o  i 2ch  
p ię tra c h  z m ie szk an iam i n a  p o d d a sz u  o ra z  p i ­
w n icam i sk lep io n em i i s u te ry n ą  k a rp ió w k ą  k r y ­
ta  c z te ry  k o m in y  m u ro w a n e  m ająca .

3 O ficy n a  m asiv  m u ro w a n a  o p a r te rz e  i 2ch  
p ię tr a c h  z m ieszkan iem  n a  p o d d a sz u  z p iw n ic a ­
mi sk lep io n em i d a ch ó w k ą  k a r p ió w k ą k r y ta ,  je -  
d e n  kom in  m u ro w a n y  m a jąca .

4. S ta jn ie  i w o zo w n ie  m asiv  m u ro w a n e  d a ­
c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry te .

5. K o m ó rk i częścią  m asiv  m u ro w a n e  a  c z ę ­
śc ią  z d rz e w a  o p a r te rz e  i  p ie rw sze m  p ię trz e  
w raz  z k o m ó rk am i n a  p o d d asz u  u rząd zo n e m i 
d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry te .

6. K o m ó rk a  z d rzew a  cyn k iem  k ry ta .
7 . K o m ó rk a  z d rzew a  d e sk am i k ry ta .
8. S tu d n ia  d rzew em  c e m b ro w o n a  z p om pą 

d re w n ia n ą  i ta k ą ż  k o rb ą  z szu le rau zem  z d e sek  
po d  c y n k iem .

9. D z ied z in iec  w  części k a m ie n ia m i po lnem i 
w y b r u k o w a n y .

W  n ieru ch o m o ści p o w y ższe j je s t  33 lo k a to ­
rów  z im io n  i n a z w is k  o ra z  ilo ść  c eny  na jm u  
u iszcz a jący ch  w ak c ie  z a jęc ia  w y m ien io n y ch  

O bszern iejsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a ­
aresz tow anej n ie ru ch o m o ści zn a jd u je  się  w ak c ie  
z a jęc ia  u s p rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o  W ito ld a  
M o szy ń sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T r y b u n a le  C y w il­
nym  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j w  W arszaw ie  w 
W arsz a w ie  p o d  N r. 497  li t .  b , zam ieszk a łe g o , 
zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a ru n k i sp rz ed a ż y  w K a n ­
c e la r ji  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  tu te jsz e g o  w 
W y d z ia le  I. z ło ż o n e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą . 

Z a ję c ie  w k o p ja c h  do ręczo n e :
1. J W . Z y g m u n to w i H r. W ie lo p o lsk iem u  

P rez y d e n to w i m .S to łe c z n e g o  W arszaw y w  W a r ­
szaw ie po d  N . 462 u rz ę d u ją ce m u  n a  ręce  M ę- 
k a rsk ieg o  u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu .

| 2 . E m ery k o w i K o zersk iem u  P is a rz o w i S ą d u
: P o k o ju  O g u  i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  I I I  

w W arsz u w ie  p o d  N . 1337 u rzęd u jącem u  n a  
ręc e  w łasn e .

O b udw om  d . 25 P a ź d z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )
1862 r

W n ie sio n o  do k s ię g i w ieczyste j p o w y ż  z a ję ­
te j n ie ru ch o m o ści w W arszaw ie  d. 27  L is to p a d a  
(9  G ru d n ia )  1862 r . ,  a  w  d n iu  dz isie jszym  do 
k s ięg i z aa re sz to w a ń  w K an ce la rji T r y b u n a łu  
tu te jsze g o  na  ten  cel u trzy m y w an e j w pisano  z o ­
s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odb ęd zie  s ię  n a  au d jen c ji j a ­
w n e j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r?  
szaw sk ie j w W arsza w ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  z w y k ły c h  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  
N r. 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  8 (2 0 ) L u te g o
1863 r.

S p rzed a żą  d y ry g o w a ć  będzie  W ito ld  M o ­
szy ń sk i P a t r o n  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  G u ­
bern ii W arszaw sk ie j w W arszaw ie , k tó re g o  z a ­
m ie szk a n ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arszaw a  d. 7 (1 9 )  G ru d n ia  1862 r.
R adca D w oru, Z górsk i. 

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j w 
W a rsz a w ie  d. 7 (19) G ru d n ia  1862 r.

R adca D w oru, Z g ó rsk i.

(N . D . 6674) Z a rz ą d  N aczeln ika  A rty le r i i  w 
K rólestw ie Polakiem , w zywa m ający ch  chęć pod­
nieść się u rząd ze n ia  w erków  transm issy jnych  w 
w a rsz ta t 'c h  odkryw ających  się  w tw ierdzach  
B rześciu  L itew sk iem  i N ow ogieorgiew aku d la  
gw in tow ania  dz ia ł, i u p rasza  P P . F a b ry k a n tó w  i 
M echaników , m ających  zak łady  i w a rsz ta ty , n a ­
desłać  do w zm iankow anego Z arząd u  dek laracje , 
z w yszczególnieniem  cen w yżej w ym ienionych 
w erków , na dzień 28 G rudn ia  (o S ty cz n ia ) 186243

(N . D. 6 6 9 2 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w Warszawie. 
S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S . w iad o m o  c zy ­

n i, iż  na  ż ą d a n ie  T eo fila  S z a n ia w s k ie g o  u rz ę ­
d n ik a  w  W arsza w ie  pod  N. 1376  z a m ie s z k a łe ­
g o , a  z am ie sz k an ie  p ra w n e  do  teg o  in te re s u  i 
ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  W ito l­
d a  M o sz y ń sk ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C y ­
w iln y m  G u b e rn ii W arszaw sk ie j w  W arsza w ie ,
3 W arszaw ie  p rz y  u licy  P o d w a l p o d  497 li t .  b, 

z am ie s z k a łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w p o s z u k i-  
w a w u  su m y  rs .  5450  z p ro c e n te m , m ia n o w ic ie  
d o  su m y  rs . 260 0  od  d n ia  8 (20 ) K w ie tn ia  1862 
ro k u , Od sum y  rs . 1350 od d n ia  3 (15 ) M aja 
1862 r. i od  su m y  rs . 1500 od d n ia  11 C zerw ca  
1862 r. po  6 ° /0 liczącym  się  i k o sz tó w  e g z e k u ­
c y jn y c h  od  W o jc iec h a  i K a ta r z y n y  z E h m an ó w  
m ałżo n k ó w  K o w a lsk ic h  P iw o w a ró w  o b y w a te li 
i  w ła śc ic ie li  n ie ru c h o m o śc i w W arsz a w ie  pod  
N . l i t o ,  l i n  i 1 1 1 2  p o ło ż o n e j,  tam że  zam ie ­
s z k a ły c h  p ro to k ó łe m  Jo ze fa  K u rm an  K o m o rn i­
k a  p rzy  T ry b u n a le  C y w iln y m  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j w W arsz a w ie  w  d n iu  2 (1 4 )  i  3  ( i 5 >  
P a ź d z ie rn ik a  1862 r. sp o rz ąd z o n y m , w  d ro d ze  
S ą d o w e j p rz y m u szo n eg o  w y w ła sz c z e n ia  za ję tą  
z a a re s z to w a n ą  zo s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,

W arsz a w ie  p rz y  ro g u  u lic y  W a lic ó w  i Ce- 
em nej p o d  N r . 1 1 1 0 , 1111 i 11 >2 n a  g ru n c ie  
n isfit. u ty c z n y m  w c y rk u le  p o lic y jn y m  i a d tn i-  
i t ra c y jn y m  7 w  ju r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  O g u  
m ia s ta  W arsz a w y  W y d z ia łu  I I  p o ło ż o n a , p r a ­
w em  w ła sn o śc i do e g z e k w o w a n y c h  d łu ż n ik ó w  
W o jc iech a  i K a ta rz y n y  z E h m a n ó w  m a łż o n k ó w  1 
K o w a lsk ic h  P iw o w a ró w  n a le ż ą c a , i w  ic h  p o ­
s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o szu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  
h y p o te c zn ie  o b c ią ż o n a .

N a g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ją c e  
zab u d o w an ia :

1. K a m ie n ica  m u ro w a n a  d a ch ó w k ą  k a rp ió w ­
k ą  a  o k a p y  b la c h ą  k ry te  o p a r te rz e ,  z k o m in a ­
m i d w o m a m u ro w an em i.

2. Z a b u d o w a n ie  p a r te ro w e  m u ro w a n e  d a ­
ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry te ,  je d e n  k o m in  m u ro ­
w an y  m a jące .

3 . Z a b u d o w a n ie  p a r te ro w e  c zę śc ią  m u ro w a ­
n e , częścią  z d rz e w a  w w ę g ie ł  g o n ta m i k ry te ,  
d w a  k o m in y  m u ro w a n e  m ające .

4. K o m ó rk a  z d rz e w a  d esk am i k ry ta .
5. K o m ó rk i z d rzew a  g o n ta m i k ry te .
6. K lo a k a  z d rz e w a  g o n tam i k ry ta
7. K u rn ik i i  k o m ó rk a  z d rz e w a  g o n ta m i 

k ry te .
8. S ta jn ia  i w o zo w n ia  z d rz ew a  g o n ta m i 

k ry te .
9. W ozow nia  z d rzew a  g o n ta m i k ry ta .
10. B u d k a  d la  s tró ż a  z d rze w a  g o n tam i k r y ­

ta ,  w  szczycie  k tó re j j e s t  u rz ą d zo n y  g o łę b n ik , 
z b u d k i te j w ych o d zi ru r a  b la sz a n a  od k o m in k a .

11. Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  w s łu p y  g o n ta ­
mi k ry te ,  w k tó re m  zn a jd u je  s ię  w o zo w n ia  i 
c h le w ik . -

12. Iz b a  p iw n a  częśc ią  m u ro w a n a  częścią  
z d rz e w a  z p iw n ic ą  m u ro w a n ą  s k le p io n ą  z a b u ­
d o w a n ie  to je s t  g o n ta m i k ry te .

13. Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n e  g o n ta m i k ry te ,  
w  z ab u d o w a n iu  te ro  u rzą d zo n y  j e s t  w  do le  o b ­
m u ro w an y m , m ły n  c z te ro k o n n y  o dw óch  k a ­
m ien ia ch  do  m ie len ia  s ło d u , tu d z ie ż  w d a ch u  
w y s taw k i z n a jd u je  s ię  w o d o c iąg  p rzez  rzeczo n y  
m łyn  p o ru sz an y .

14. Z a b u d o w a n ie  m u ro w an e  d a c h ó w k ą  k r y ­
te  z kom inem  m u ro w an y m  z d w o m a p a ro w n i­
k a m i b la sz a n e m i w  d a c h u  w z ab u d o w a n iu  tem  
są  u rz ą d zo n e  la s y  do  s u sz e n ia  s ło d u .

15. M ie le u c h  m u ro w a n y  g o n ta m i k r y ty ;
16. Iz b a  p iw n a  z d rze w a  z k om inem  m u ro ­

w anym  g o n ta m i k ry ta .
17. Z a b u d o w a u ie  z d rz e w a  g o n ta m i k ry te .
18. B ro w a r  z d rz e w a  w  części g o n ta m i a  w  

części d e sk a m i k ry ty  z k o m in em  m uro w an y m  
w b ro w a rz e  ty m  z n a jd u ją  się 2 k o t ły  m iedz iane  
w m u ro w an e  do  g o to w a n ia  p iw a  s łu żą c e , 2 k il-  
sz to k i z k tó ry c h  1 z w ężam i m ied z ian e m i i  r u ­
ram i do  fe rm en ta c ji i sp u sz cza n ia  p iw a , z k r a ­
nam i m osiężnem i trz e m a  k ad z iam i że lazn em i o- 
b ręczam i o p asan em i i p o m p a m i.

19 . S z o p a  p rzed  m ie lcuchem  g o n ta m i k ry ta .
20 . S zo p a  ta k a ż  p rz e d  b ro w a re m  z k o m ó rk ą  

g o n ta m i k ry ta ,  p o d  k tó rą  z n a jd u je  s ię  k a d ź  do  
m ycia n a cz y ń  z że lazn em i o b rę c za m i.

21 . Iz b a  fe rm e n ta c y jn a  m asiv  m u ro w a n a b la -  
chą  ż e la z n ą  k ry ta ,  w  z ab u d o w a n iu  tem  z n a jd u ­
je  się  k a d z i fe rm e n ta c y jn y ch  żelazem  o k u ty c h  
dz iew ięć , k ra n a m i m o s iężn e m i o p a trz o n y c h .

22 . Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n e  b la c h ą  ż e lazn ą  
k ry te  s tan o w ią c e  w chód  do lo d o w n i, ta k  pod 
tem  zab u d o w a n ie m  j a k  i  p o p rze d n ie m  b ęd ące j 
m u ro w an e j sk lep io n e j, z b o k u  teg o  z ab u d o w a  
n ia  zn a jd u je  się  k o rb a  i k o ło  ż e lazn e  do  w in -  
d u g i.

23. M u r z c e g ły  p a lo n e j ja k o  p o c z ą te k  do  m a 
ją c eg o  się  w znieść  z a b u d o w a n ia .

24. D y s ty la rn ia  m a s iv  m u ro w a n a  b la c h ą  k r y ­
t a , ^  kom inem  m u ro w a n y m , je d n y m  p a rn ik ie m  
bez n a c z y ń  in n y c h  d y s ty la to rs k ic b .

25. P a r k a n  z d rzew a.
26. P a rk a n  fro n to w y .
27. P a rk a n  ta k iż  sam  z d rzew a.
28 . P a r k a n  ta k iż .
29. S z ta c h e ty  w e w n ą trz  z fu r tk ą  d re w n ia n o .
30 . S z ta c h e ty  p rz y  p a rk a n ie .
31. S tu d n ia  b a la m i c em b ro w an a  z -w ystaw ą 

z d e sek  g o n ta m i k ry tą .
32. S z ta c h e ty  m iędzy b ro w a re m  a  w o zo w n ią  

i k u rn ik iem .
33. K u rn ik  z d rz e w a  d e sk a m i k ry ty .
34. P a rk a n  z d rz e w a  m iędzy  iz b ą , p iw n ic ą  i 

lo d o w n ią  s to jący .
35 . S tu d n ia  z d w o m a  p o m p am i W ysokiem  i 

d re w n ia n em i z p o m o s te m  p rz e d  d y s ty la rn ią  
z w a c h a d ła m i że lazn em i.

3 6 . P o d w ó rz e  w  części z ab ru k o w a n e  k a m ie ­
niem  p o ln y m .

37. D z ied z in ie c  k a m ie n ie m  p o ln y m  z a b r u ­
k o w a n y .

38 . O g ró d  w a rz y w n y .
39 . P o d w ó rz e  m ięd zy  iz |ią  fe rm e n ta c y jn ą  i 

og ro d em  b ę d ące , n ie b ru k o w a n e .
40 . C zęść  p o d w ó rz a  m iędzy  lo d o w n ią  i b r o ­

w a re m  z a b ru k o w a n a .
In w e n ta rz  do g r u n tu  p rz y w ią z a n y  op ró cz i 

w y m ien io n y ch  p rzed m io tó w  w  b ro w arze  i iz b y  
fe rm e n ta c y jn e j je s t  k ad z i m a ły c h  z Ż elaznem  
ob ręczam i 8 , fa s  p iw n y c h  i in n y c h  w a k c ie  z a ­
ję c ia  po szczegó le  w y m ie n io n y ch .

W  n te ru ch o m o śc i tej je s t  d w ó ch  lo k a to ró w  
z a ję c ia  z a ję c ia w y m ie n io n y c h .

O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a re ­
szto w an e j n ie ru c h o m o śc i zn a jd u je  s ię  w a k c ie  
z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  W ito ld a  M o - 
s z y h sk ie g o  P a tro n a  p rzy  T r y b u n a le  C y w iln y m  
G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w W a rsz a w ie ,  w W a r ­
szaw ie  p od  N. 4 97b  z a m ie sz k a łe g o , zaś  zb ió r 
o b ja śn ień  i w a ru n k i  sp rzed aży  w  K a n ce la r ji  
T ry b u n a łu  C y w iln e g o  tu te js z e g o  w W y d z ia le  I 
z ło ż o n e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

Z a ję c ie  w  k o p ia c h  do ręczo n e :
1. J W . Z y g m u n to w i h r .  W ie lo p o lsk iem u  P r e ­

zy d en to w i m ia s ta  S to łe c z n e g o  W a rsz a w y  w 
W arsza w ie  po d  N . 462, u rz ę d u ją ce m u  n a  rę c e  
M ęk a rsk ie g o  U rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu .

2. F ra n c is z k o w i D z iasz k o w sk iem u  P is a rz o w i 
du  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arsz a w y  W y ­
d z ia łu  I I  w W a rsz a w ie  po d  N . 549 u rz ę d u ją c e ­
m u  n a  ręce  w ła sn e .

O b u d w o m  d.
1862 r.

W niesiono  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ję te j 
n ie ru ch o m o śc i w W arsza w ie  d n ia  27  L is to p a d a  
k a  (9  G ru d n ia )  1862 r . ,  a  w d n iu  d z isie j-

d z ią  A n cy p ą  w m iejscu zw ykłych posiedzeń tegoż 
T ry b u n a łu , sp rzedaż  publiczna w drodze dz ia łów  
nieruchom ości w mieście P łocku położonych, do 
ro dzeństw a B ulewskich na leżących , i w ich posia­
dan iu  b ędących , i w dw óch oddziałach , m ia n o ­
wicie:

O ddział I. N ieruchom ość  w P łocku przy  S ta ­
rym  R y n k u  pod  N r. 26 położona, na p lacu dzie­
dzicznym , sk ład a jąca  się: a )  z dom u frontow ego 
m urow anego , dach ó w k ą  k ry teg o , k tó reg o  ściany 
boczne są  pod p raw em  w spólności granicznych 
obok posesji, o p a rte rz e , p ię trze , z su terynam i, 
p iw nicam i, w k tó ry m  na  p a rte rze  je s t  sklep h a n ­
dlow y, b )  oficyny w podw órzu z pak am eram i m u ­
row ane j, d achów ką pok ry te j, o p a rte rze  i p ię trze , 
c) drw alni z d rzew a deskam i pok ry te j, d ) kloaki 
z d rzew a deskam i po k ry te j, e )  drw alni drugiej 
z d rzew a deskam i p o k ry te j, f) śm ietn ika z d rz e ­
w a, g )  chlew ka o czterech  p rzeg rodach  z drzew a 
pod dachów ką, h ) p a rk an u  w spólnego z drzew a. 
Szacunek  nieruchom ości tych  w ynosi rs , 5887 
kop. 78 , dochód ro czn y  czyni rs . 448 kop. 50 , 
p o d a tk ó w  opłaca się roczn ie  rs . 23 kop. 57, 
oprócz  kw aterunkow ego rs . 10 kop. 36 , w y n o ­
szącego.

O ddział II . N ieruchom ość w m ieście P łocku  
p rzy  u licy  K olegjalnej pod N r. 2 8 4 , n a  pf&cu 
czynszow ym  położona, n a  k tó ry m  z n a jd u ją  się: 
a )  dom  frontow y od u licy  m urow any, dachów ką 
k ry ty ,  o p a rte rze  i p ię trze , z p iw nicam i, b) oficy­
na z przybudow aniem  w szczycie pow yższego do­
mu s to jąca , m urow ana, o p a rte rze  i p ię trze , d a ­
chów ką p ok ry ta , c )  chlew ek lub drw alnia , d ) k lo ­
ak a  p rzy  tym że chlewku, e) oficyna w podw órzu 
p a rte ro w a , m urow ana, pod dachów ką, f) studn ia  
balam i w ycem brow ana, g )  ogródek  owocowy, b) 
p a rk an  z bali i sz tach e ty  z fu r tk ą , i) s ta jn ia  p rzy  
oficynie piętrow ej z d rzew a pod dachów ką, k) 
d rw a ln ia  pod dachów ką, 1) k lo a k a  o dw ósh se d e ­
sach , ł) sk ład  na  d rzew o  pod d eskam i. Z  te j n ie ­
ruchom ości opłaca się p o d a tk u  rocznie rs . 50 k. 
70, dochód z niej czyni rs . 581 na  re k , a o szaco ­
w ana je s t na rs. 6493 kop. 82 .

Bliższe szczegó ły  o be jm uje  taiea p rzez  b i e ­
g łych  pod  d. 3(15) Kwietnia r. b. i n a s tęp n y ch  
sp o rz ą d z o n a  i w y ro k iem  T ry b u n a tu  z d. 2 
(14) Pażdz.  t. r. p o tw ie rd z o n a ,  tudzież  zb iór 
ob jaśn ień  i w aru n k ó w  l icy tacy jnych ,  k tó re  w 
każd y m  czas ie  u p o p ie ra ją c e g o  sp rzed a ż  
Patrona S tró ż eck ieg o ,  ja k o  też i u P isa rza  
T rybuna łu  W ydzia łu  II p rz e j rz a n e  być  m o g ą .

Licytacja ro z p o czy n ać  się będzie;  za O d ­
dział  I. od sum y  rs .  5,887 kop. 78, a Oodzia- 
łu l igo o d  summy rs .  6,483 kop 82.

P ie r w s z a  pu iikacja w a ru n k ó w  l icy tacy j ­
nych odbyła s ię  w  dniu 16 (28) P aźdz ie rn ika  
1862 r.,  te rm in  zaś do drugiej  pub likacji  tych 
że  w a ru n k ó w ,  a za razem  p rzy g o to w a w c z e g o  
p rz y są d z e n ia ,  na dz ień  1 (13) G rudnia  1862 
r. godz inę  3 c ią  z południa j e s t  w yznaczony .

P ło c k  dnia 17 (29) P azdz .  1862 r.
L Rylski.

Po odbyc iu  d rugie j  publikacji  w a r u u k ó w  
licytacyjnych tudzież p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y są d z e n ia  N ie ruchom ośc i  w P ło c k u  N 
26 i 284 w d w óch  o ddz ia łach ,  te rm in  do t r z e ­
ciej pub l ikacj i  w a ru n k ó w  a zarazem  s ta n o w ­
czej sp rzed a ży  ty ch że  n ie ru ch o m o śc i  na d.
4 (16) S tyczn ia  1863 r. g o d z in ę  3 z p o łu d n ia  
w y zn ac zo n y  zosta ł .

Płock dn ia  I (13) Grudnia  1862 r.
L. R y lsk i .

(N. D . 6666) R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii W arszaw skiej w Warszawie. 
Ruchom ości do spadku po ś. p. M ikołaju i A n ­

n ie  z P iaseckich  m ałżonkach  G rabow sk ich  n a le ­
żące, z mebli, lu ste r, bielizny, ga rd e ro b y , pościeli, 
n aczyu  m iedzianych i m osiężnych, oraz  innych  
p rzedm io tów  sk ład a jące  się, sprzedane b ędą  w do­
m u N. 495 p rzy  ulicy M iodowej w dniu 17 (29) 
G rudo ia  1862 r. i następnych , poczynając  od go* 
dżiny 2 I j2  po  południu, przez lic y ta c ją  p rzed  
podpisanym  R ejen tem  odbyw ać się m e jącą . N a­
leżące do pozosta łości ś . p . M ik o ła ja  G rabow sk 'e- 
go obrazy olejno  m alow ane sp rzed an e  będą w ter- 
r a i n i e  n a  d z i e ń  2 2  G r u d n i a  (3  S t y c z n i a )  1 8 G 2 j G 3  
r .  od  godziny 2 I j2  po południu w yznaczającym  
się. przed nadejściem  k tórego przez chęć licy to w a­
n ia  m ających  na m iejscu o g lądane  być m ogą. 

W arszaw a dn ia  10 (2 2 )  G rudo ia  1862 r.
J a n  Jas iń sk i.

(N . D. 6699)
W  d n iu  17 (2 9 ) G ru d n ia  r. b . o go d z in ie  10 

i 11 ra n o  n a  ta rg u  S ew ery n ó w  zw an y m  w W a r ­
szaw ie  p ra w n ie  z a ję te  ró żn e  m eble  je s io n o w e , 
sosnow e, żelazn e  łó żk o , lu s tr a  i t. p. p rzez  p u ­
b lic z n ą  lic y ta c ję  s p rzed am , a  w d . 18 (3 0 ) S ty ­
czn ia  1863 r! o g a d z in ie  10 ra n o  n a g ru n c ie  n ie ­

ru ch o m o ści N r. 2906  p rz y  u lic y  S o lec  w W a r ' 
szaw ie w C y rk u le  IX  pod  ju ry s d y k c ją  S ąd u  P o ­
k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  W y d z ia łu  I I I .  
p o ło ż o n e j, tą ż  n ie ru c h o m o ść  N r. 2906  w je d n o ­
ro c z n ą  d z ie rż aw ę  od  d . 1 K w ie tn ia  n . s. 1863 
ro k u  do teg o ż  d n ia  1 8 6 4  r. p rz ez  p u b lic z n ą  l i ­
c y ta c ję  w y p u sz c z ą . L ic y ta c ja  z ac zn ie  s ię  od  
sum y  rs .  2 0 0 , ja k o  cen y  d z ie rżaw n e j ro czn ej. 
L ic y ta n c i w in n i z ło ż y ć  vad iu m  w k w o c ie  rs . 
1 0 0 . W a ru n k i te j d z ie rż aw y  p rz e jrz e ć  m o żn a  
w W arszaw ie  p o d  N r. 5 4 8 , w  K a n c e ln rj i m o je j.

K a rw o w sk i, K o m o rn ik .

ZA POZWY EDYKTALNE.

N - D;, 6,3?6? P o p ra w c zy  
W y d zia łu  K a lisk iego .

Z apozyw a  n in ie jszym  Karola  J a b ło ń s k ie ­
go czeladn ika  P ie k a r s k ie g o  osta te czn ie  w  
wsi i gminie Ł y sk aw iec  pow iec ie  Ł o w ic k im  
zam ieszka łego ,  a obecnie  z pobytu  n iew iado­
m e g o , aby najdalej w c ią g u  dni 30 do Sąd,,  
tu te jszego ,  celem w y s łu c h an ia  w y ro k u  
w  sp raw ie  w łasne j  p rzez  S ą d  A ppe lacy jny  
w y d an eg o  p rzyby ł  gdyż  po upływie tego  t e r ­
m inu s to s o w n ie  do p raw a  p o s h p i o n e m  zo­
stanie .

Tyniec pod  Kaliszem d.12 (24 Listop.)  1862 r 
Sędz ia  P re z y d u ją c y ,  Ruprecht.

N . D . 6636) Snd  Policji Prostej Okręgu 
Radomskiego.

P rzed  czterem a la ty  w porze le tn ie j w m. R a ­
dom iu odebranym  zosta ł przez polic ją  m ie jsco w ą  
od człow ieka  n ieznajom ego  z eg a rek  z ło ty  c y lin ­
der bez dyw izki i szk ie łka  z kaw ałk iem  łaó cu sz - 
szk a  m osiężnego, na te raz  w depozycie tu te js z e ­
go S ąd u  zn a jd u jący  się, że zaś z toku  śledztw a 
w ypływ a to  dom niem anie iż*rzeczony w yżej ze - 
g a rek  był kom uś sk ra d z io n y , ho ów n ieznajom y  
człow iek zaraz  po jego  odebraniu  sk ry ł się i d o tąd  
w policji nie po jaw ił, p rze to  S ąd  w zywa osobę in- 
teresow aną i praw o do w łasności zeg ark a  ro sczącą  
ażeb y  w ciągu  m iesiąca jednego  do tu te jszego  
S ąd u  lub  też  najb liższem u sw ego zam ieszk an ia  
zg łosiła  się i p raw a swoje p rzez  złożenie dow o­
dów  w łasności udow odniła , gdyż w razie  p rz e c i­
wnym  z depozytem  ta k  ja k  to p rzepisy  is tn ie jące  
w skazu ją , postąpionem  będzie.

R adom  d . 1 (.131 G rudn ia  1862 r.
A sesor T ry b u n a łu , 

p. o. Po  lsęd k a ,B u rg h a rd .

DONIESIENIA PRYWATNE.

F A B R Y K A  T A B A C Z K A

POD FIRMĄ

Landau i Spółka
w

M a z a s z c z y t  zaw iadom ić  s za n o w n y c h  K o n  
su m en to w  i Dystrybutorów, iż z dn iem  1 S t y ­
czn ia  1863 r., po czy n a  w y d a w a ć  w sze lk ie  g a ­
tu n k i ty to n ió w , ta b a k ,  c y g a r ,  p a p ie ro só w  i p a -  
kietosów , n a d m ie n ia jąc , iż  w szy s tk ie  te  g a tu n ­
ki p o d z ie lo n e  są  n a  ś re d n ie  i m ocne , b ę d ąc  d la  
lep szeg o  o d ró ż n ie n ia  p a k o w a n e  w o d m ien n y ch  
e ty k ie ta c h  i o b w o lu ta c h .

F a b r y k a  m a zasad ę , lepszym  w yrobem  w sp ó ł­
z aw o d n iczy ć  z innem i fa b ry k a m i K ró le s tw a  
i tym  ty lk o  sp o so b em  n a  u zn an ie  u s iln ie  s ta r a ć  
s ię  będzie ,

P I . D y s try b u to ro m  m ającym  z a m ia r  w ejść  
w s to su n k i z p o m ien io n ą  F a b ry k ą ,  z aw ia d a m ia  
s ię , a żeb y  w ce lu  z a w a rc ia  k o n tra k tó w , o so b i­
s ta  lu b  p iśm ien n e  o fe rty  do f a b ry k i w m ie śc ie  
Ł odz i s k ła d a l i ,  p o s iad a ją c y m  ju ż  k o n tra k tu  
ab y  p a te n ta  sw e n a  ro k  18G3 w y k u p  ow ali,

(N . D . 6 7 0 8 ) S p  r  o s ł o w a n i e .

W  N rz e  D z ie n n ik a  P o w s ze c h n e g o  287 , 288  
i 289  w  k tó ry m  o g ło szo n o  l ic y ta c ję  n a  p rzew ó z  
w ęgli w ó zk am i po  k o le i ż e laz n e j z k u p a ln i K sa ­
w e ry  d o  b u lw a rk u  R ed eń , z a s z ła  p o m y łk a  że 
zam ia s t w y d ru k o w a ć  N a cz e ln ik  Z a k ła d ó w  G ó r­
n ic z y ch  O k rę g u  Z a c h o d n ie g o , w y d ru k o w a n o  
N acz e ln ik  Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y ch  O k rę g u  W sch o ­
d n ie g o  co  n in ie jsze m  p ro s tn ją  s ię . ,

D ą b ro w a  d . 12 (2 4 ) G ru d n ia  1862  r.

D O N I E S I E N I A  L I T E R A C K I E .

PSZCZOŁA PÓŁNOCNA
GAZETA POLITYCZNA I LITERACKA.

Pszczoła P ó łn o cn a , z o s ta ją c  od  la t  
trz e c h  p od  w y łą cz n y m  k ie ro w n ic tw em  n iże j p o d ­
p is a n e g o , będ z ie  w y ch o d zić  i  w  ro k u  1863 
w  ty m  sam ym  k ie r u n k u  i s k ła d z ie

J a k o  g a z e ta  p o lis y c z n a  i l i te ra c k a  P szc zoła  
25  P a ź d z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )  ; P ółnocna  z a w ie ra ć  b ęd z ie  d w a  g łó w n e  d z ia ły :

Mowości po lityczne 1 przeglądy  
krytyczne-

W  p ie rw szy m  z n a jd ą  m iejsce w iad o m o śc i 
b ądź  k ra jo w e ,  b ą d ź  z a g ran icz n e , codzie  n n e d c -

szym  do  k s ięg i z aa re sz to w a ń  w K a n c e la r ji  T r y -  f pesze p ry w a tn e , p rz e g lą d  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
b u n a łu  tu te js z e g o  n a te n  ce l u trz y m y w a n e j w p i- |  i k ra jo w y c h , n ace ch o w an y c h  d o n io s ło śc ią  sp ó -
san e  z o sta ło .

P ie rw s z a  p b b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odb ęd zie  s ię  n a  A u d je n c j-  
ja w n e j T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j w W arszaw ie  w  W y d zia le  I .  w  m ie j­
scu  z w y k ły c h  p o s ied ze ń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  
N r. 549  o god z in ie  10 z r a n a  d n ia  8 (20 ) L u ­
te g o  1863 r .

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  W ito ld  M oszyń- | 
sk i P a tro n  p rz y  T r y b u n a le  C y w olnym  G u b e r n i i - 
W a rsz a w sk ie j w W arszaw ie, k tó re g o  z a m ie s z k a ­
n ie  je s t  w yżej w sk a z a n e .

W arsz a w a  d . 7 (19) G ru d n ia  1862 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w iesz o n o  n a  T a b lic y  w  sa li u s tę p o w e j 
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j 
w  W arszaw ie  d n ia  7 (1 9 ) G ru d n ia  1862 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

tN . D . 6697) P isarz Trybunału Cywilnego 
G ubernii P łockie j.

N a ż ąd a n ie  F e id y n n n d a  B ulew skiego S e k re ta ­
rza  E x p ed y to ra  R ząd u  G ubernialnego P łock iego  
w  P łocku , A n to n ieg o -F erd y n an d a  K onstan tego  
3ch im ion Bulewskiego z w łasnych funduszów  
utrzym ującego  się w W arszaw ie p rz y  ulicy N ie­
całej pod  N r. 600 , W ład y sław a-A d am a-K o rn e- 
liusza 3ch im ion Bulew skiego, P o ruczn ika  K w a­
te rm is trza  pułku pieszego M odlińskiego, w m. 
Chocinie w B essarabii, E m ilji-L udw ik i K atarzyny  
3ch imion B ulew skiej panny  d o le tn ie j, p rzy  ojcu 
u trzym ującej się w P łocku , H en ry k a  S ta n is ła w a - 
E d w a r d a  3ch im ion B ulew skiego P o ruczn ika  2ej 
b a te rji A rty le rji, w m. S a tra ,  G ubern ii M ińskiej,
1 owiecie N ow ogrodzkim , U o m u ald a -W ik to ra -P a­
w ia 3ch im ion B u l e w s k i e g o  prak ty k u jąceg o  na 
Jeo m e trę  w P łocku , S tefana M arjan a -Jó zefa  3ch 
imion Bulewskiego k a n d y d a ta  nauk i leśn ic tw a, 
w P łocku  zam ieszk a ły ch , przez K a ro la  S t r ó ż e c ­
kiego  P a tro n a  przy  T ry b u n ale  P łock im  w Płocku  
zam ieszkałego , czyn iących  przeciw  Franciszkow i 
Iw an ick iem u ja k o  opiekunow i ad  hoc n ie le tn iego 
T y tu sa  B ulew skiego w P ło ck u , k tó reg o  p rz y d a ­
nym  opiekunem  je s t  K a je tan  D zierżanow sk i tak że  
w P łocku  zam ieszkały , z m ocy w yroku T ry b u n ału  
P łock iego  n a  dniu [ (13) M arca  l8 6 2 r .  zaocznie 
w ydanego , odbędzie się p rz e d  delegow anym  Sę-

łe c z n ą , szcz eg ó ło w e  w ia d o m o śc i o w sz y s tk ich  
s to w a rzy sz en ia c h  n a  a k c ja c h ,  ro r trz ą s a n ie  g łó ­
w nych  k w e s tj i  p rz e m y s ł  i h a n d e l d o ty c z ąc y c h  
a  ta k ż e  H r o n i  P o l s l i w  o s ta tu ia  m ie ­
śc ić  b ę d z ie  b ie rzące  w iadom ości z P o ls k i,  c ze r­
p a n e  z p ism  p o ls k ic h  j a k  w  k ra ju , t a k i  z a  g ra - 
•Oicą w y c h o d ząc y ch . W szy s tk im  p rzed m io to m , 
ty m  d z ia łe m  o b ję ty m , w ła sn e  zd an ie  R edakc ji; 
s ta le  to w a rz y sz y ć  b ęd z ie .

D z ia ł, p rzeg lą d ; krytyczne, s ta ­
no w ić  b ęd z ie  w ła śc iw ie  l i te r a c k ą  część G a ze ty  
i ja k o  ta k a  m ieścić  b ędzie , p rz e g lą d y  p ism  c z a ­
sow ych , pow ieści, p o d ró że , p rz e g lą d  m ie jsco w y  
s ło w em  w sz y s tk o , co ra m k o m  fe lie to n o w y m  
o d p o w ia d ać  b ędzie .

W a ru n k i p re n u m e ra ty :

R o c z n i e  z p rz e s y łk ą  do  w sz y s tk ic h
p u n k t ó w .................................................................... rs. ■

P ółroczn ie ta k o ż  z p rz e s y łk ą  rs.
K w a r t a l n i e  ta k o ż  z p rz e s y łk ą  rs . 5 

P ren u m e ro w a ć  m ożna:

W W arszaw ie, w k s ię g a rn i I s to m in a  n a  
K ra k o w sk ie m  P rzed m ie śc iu , i

W' Petersburgu, w g łó w n y m  K a n to rz e  
P sz c z o ły  P ó łn o cn e j, o b o k  m ostu  pocztow ego  
w  dom u pod  N . 90 p rz y  u licy  M o jk a . 

R e d a k to r  i w y d aw ca , P aw e ł U so w .

MUNAŁY.
Pismo perjodyczne, którego s z e ś ć  wiązek formuje 

jeden okres cały, p r e n u m e r o w a ć  można na w szystkich
stacjach pocztowych w  Królestw ie “OlskieiD, płacąc ru­
bel jeden kopiejek" dwadzieścia. te sa rstw ie  zaś rubel je­
den kopiejek pięćdziesiąt.

D wie pierwsze wiązki już Wyszły z druku, trzecia 
zaś wyjdzie P r z e  . 1 ®w y n i  Rokiem. K ażde sześć 
w iązek s t a n o w i ą c j  t. i okres całkowity wyjdą w  prze­
ciągu czasu od rzęch do czterech miesięcy. Pism o bo­
wiem humorys yczne w stałych term inach wychodzić 
nie może.

W szelkiego rodzaju korespondencje maja być fran­
kowane pod adresem;

t,do Redakcji Kom m unałów w  W arszaw ie.”

wDrukarni J Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


